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ttedaktor I lego zastępca przyjmuje 
od godziny 1 do 3 po południu. 

Od dnła » styotr 
samlejscowa i pr—jma poczto** wy-
•osł a zł. Ki sr. mlea. lub 7 zL kwart 

(przy sapiecie agory) 
i> i>nuiunu lagraniozaa I i I p . 
Artykuły nadesłane bea oznaczenia ho­
norarium uważane aa ta bezplatn-

Rękopisów zarówno ułytych Jak 1 od­
rzuconych redakcja nie zwraca. 

X. Nr. 232. Łódź. sobota 25 sieronia 1934 r. 

C i i J N Y O G Ł O S Z K N . 
t'rzed tekstem Ł J. 1-sza suroua 40 gt. 
za w. m-m I tam. su. o tam. w tekście 
40 gr.. nekrologi «r„ zwycz. I t <r. 
strona 1U tomów, drobne U) gr. sa wy. 

rai. dla ooszukujacycD pracy IV gr.. 
najmniejsze ogłoszenie UMJ gr.. dla 

oezrobou 1 zł. Ogłoszenia dwukouirowe 
o 50 proc drołej: ogłoszenia zagranicz­
ne I trójkolorowe o 10U proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 35 zŁ— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa o 
25 procent droższe. 

Za termin druku i trese ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. o 

Nr. ranna I 

Dramatyczna chwila w procesie o nadużycia. 

„NIE MOGĘ DŁUŻEJ KŁAMAĆ!" 
„Martwe dusze" w pułku. 

Warszawa, 25 sierpnia. Jak już do 
nosiliśmy rozpoczął się w warszaw­
skim okręgowym sądzie wojskowym 
proces o nadużycia w wysokości około 
250,000 złotych. Jako oskarżeni za­
siedli następujący oficerowie 18 pp.: 
por. Jan Molin, mjr. Czeczukowicz, mj. 
Połeć, por. Trybułowskl, por. Tadeusz 
Heinrich, por. Józef Waltenberg, por. 
Józef Rudcwicz, chorąży Stanisław 
Mielczarek oraz starszy sierżant Tbietn 

W procesie tym nastąpił sensacyj­
ny zwrot. 

Jeden z oskarżonych major, Połeć, 
składając wczoraj wyjaśnienia, zasła­
niał się 

brakiem pamięci — 
Zaprzeczał on, jakoby wiedział 0 istnie­
niu „czarnego funduszu" w pułku. Do­
piero na wczorajszej rozprawie mjr. Po 
leć nagle powstał z miejsca i oświad­
czył: „Nie mogę dłużej kłamać. Przy­
znaję, że wiedziałem o tein istnieniu te­
go funduszu i kazałem następnie 

spalić — 

dotyczące tych pieniędzy książki. „Czar I żadnej kontroli, por. Molln dopuścił się 
ny fundusz powstał z Inicjatywy mjr.1 przywłaszczeń 
Czeczuchowicza 1 był wywołany Intenj Wyjaśnienie majora Połcia, który na 
cja stworzenia kapitału na te wydatki; g i e z m i e n i ł wszystkieTswoje^ poprzed-
pułku, które nie mogą zmieścić się w j r i e z e z n a n J a . wywołały og?omnewra-
ramach oficjalnych, Jako nieprzewi­
dziane. 

Fundusz był zasilany z dobrowol­
nych rezygnacyj ze strawnego. Żołnie 
rze, którzy jechali na urlop, dobrowol­
nie rezygnowali z otrzymania strawne 
go, lecz pułk pieniądze inkasował 1 
zbierał Je na fundusz. Wszystko było 
dobrze, póki suma oszczędności obraca 
la się 

w granicach 1.000 złotych. 
Kiedy Jednak funduszem zaczął go 

spodarować por. Molin, wziął on się tak 
energicznie do oszczędności, że zebra­
na suma 

przekroczyła 100.000 zł. 
Tę wielką sumę uzbierało się przez 

stworzenie przez por. Molina ..mar-
twych dusz" żołnierskich. Nie mając 

żenię i nadały przewodowi sądowemu 
nowy kierunek. 

Postrach młodych dziew czą 
schwytany przed ucieczka zagranice. 

Wilno, 25 sierpnia. Naskutek listów goń­
czych zatrzymano w Filipowiczach znanego 
handlarza żywym towarem Berka Bukszana, 
vel Kroholca pochodzącego z terenu Wileń-
szczyzny. 

Bukszan zamierzał zbiec zagranicę i 
oczekiwał przewodników, 

którzy mieli go przeprowadzić przez gra­
nicę. 

Przy zatrzymanym znaleziono więks?ą 

sumę gotówki w walucie zagranicznej 
szywy paszport. 

Bukszan jest dobrze znany policji i po-
s;}kiwany jest za szereg sprawek wywie­
zienia młodych dziewcząt zagranicę i wy.l t -
nia ich na pastwę nierządu. 

B. Bukszan w ciągu trzech lat przeb,« al 
w Ameryce i Bia jy l j i , w roku zaś 1033 przy 
był spowrotem do Polski i rozpoczął svią 
niecną działalność. 

Bankiet w złotej sali 
po zakończeniu ćwiczeń w Biedrusku. 

Poznań, 25 sierpnia. W piątek po zakoń­
czeniu ćwiczeń w Biedrusku' odbył się w 
mlejscowem kasynie obiad na cześć atta-
ches wojskowych. Po powrocie do Pozna­
nia goście cudzoziemscy wzięli udział w 
przyjęcia, wydanem przez miasto w złotej 
tali ratusza. Prócz attachcs wojskowych i 
gen. Nygrcna, szefa sztabu generalnego 
armji szwedzkie], obecni byli: szef sztabu 
głównego gen. Gąslorowski, gen. Orllcz -
Dreszer, dowódca o. k. gen. Frank, przed­
stawiciele władz cywilnych oraz honorowi 
konsulowle państw obcych w Poznaniu. Po­

witał gości prezydent miasta Ratajski, pod­
kreślając, że wita ich w tym przybytku oby­
watelskiej pracy pokojowej nie jako wysłan­
ników srogiego Marsa, ale jako straż 

przyboczną anioła pokoju. 
Odpowiedział toastem na cześć miasta gen. 
Nygren, a na cześć armji polskie] toastował 
dziekan korpusu attaches wojskowych w 
Warszawie, pułkownik angielski Connal. Po 
bankiecie goście udali się gremjalnle do 
palmiarni, a następnie odjechali do W a r ­
szawy. 

Premier węgierski Goemboes 

Groźne noty przyimowane z... uśmiechem. 
Triki Europa ilu wojny rosyjsko - japońskie!! 

•a n i e 
Paryż, 25 sierpnia. Uwaga prasy pa­

ryskie] zwrócona jest szczególnie na 
wydarzenia, rozgrywające sie na Da­
lekim Wschodzie. 

„Petit Journal" zaznacza, że Sowie­
ty przygotowują swe wstąpienie do Li 
gl Narodów, Japonja zaś ma poważ­
ne troski na Pacyliku, nie Jest to za­
tem moment odpowiedni dla podjęcia 

niepewnej walki. 
Korespondent „Petit Parisien" w 

Szanghaju podkreśla, że konflikt rosyj­
sko-japoński mnie) jest niepokojący na 
miejscu. 

niż widziany z Europy. — 
Tokio J Moskwa - pisze korespondent 

dokonywują energicznych demarchcs 
dyplomatycznych, które Jednak przyj­
mowane są t uśmiechem, ponieważ 
wszyscy wiedza doskonale, te Jest to 

bluff strony przeciwnej. 
,.I.e Journal" wyraża zapatrywanie, 

że Jesteśmy świadkami nowego epizo­
du rywalizacji morskie], gdzie w grę 
wchodzi ni mniej ni więcej tylko spra­
wa panowania nad Pacyfikiem. 

Według „Excelsiora", w Japonji od­
czuwa się pewne zdenerwowanie. Przyj 

maje się tam awanse Berlina, a poza-
tem kierownicy polityki japońskiej da . 
również posłuch pewnym sugestjom 
Londynu, gdzie rozwija się kampania 
na rze>,z powrotu do dawnego sojuszu 
angielsko-japońskiego. 

Miłowanie zamiast nrlopu.: 
Skarga robotników na niesumiennego fabrykanta. 
Łódź, dn. 25 sierpnia. Ostatnio na tere­

nie Łodzi zanotowany został jedyny w swo­
im rodzaju wypadek, który rzuca snop śwla 
tła na niezdrowe stosunki panujące w fabry 
kach łódzkich. 

Rzadko się przecież zdarza, aby na tle 
zatargów pomiędzy robotnikami, a prze-

ożenił sie ze swa rozwiedziona żona. 
Budapeszt, 25 sierpnia. Premjer wę­

gierski GombiJs zawarł we czwartek 
związek małżeński 
— ze swą pierwszą żoną 

Małgorzatą, z domu Reichert. 
Premjer Gombos ożenił się z nią po 
?!« , W w y , ?rzelS !° ' I * 1 nńał zlReicherta. 

ma troje dzieci. Następnie rozwiódł 

się 1 ożenił się po raz drugi z córką 

N o w y z a s t r z y k . 
Austrja otrzymała 300 miljonów. 

Paryż, 25 sierpnia. — ».Quotidłen" 
twierdzi w obszernym artykule, że kan 
clerz Schuschnigg przyjechał do Fran­
cji, aby zdobyć sobie pewność co do 

Napad na konduktora. 
Zuchwały rabunek w pociągu towarowym. 

Lublin, 25 sierpnia. W nocy dokonano 
napadu na konduktora pociągu towarowe­
go, zdążającego z Lublina do Dęblina. 

Na 4-tym kilometrze za Lublinem na 
brek wskoczyło dwóch osobników, z któ­
rych jeden uderzył konduktora w głowę, 
drugi zaś strącił go z pociągu na tor kole­
jowy. Napastnicy zrabowali konduktorowi 
Stanisławowi Makarewiczowi latarkę i wo­
rek z żywnością, poczem zeskoczyli z wa-

wybitnego przemysłowca. Marietta Pel dwu kwestyj: pierwsza - to finansowa 
latinl-Braun, która zmarła przed ro-h gospodarcza pomoc dla Austrji. druga 
kiem. Obecna trzecia, a zarazem była - t 0 przywrócenie Habsburgów, 
pierwszą żona premjera węgierskiego) Wpierw pojechał do Włoch dla o-
_ Jest córką znanego przemysłowca | t r z y m a r l i a pewnych dyrektyw, a nastąp 

nie przyjechał do Francji. 
Opierając się na artykule ..Wiener 

Ztg.", dziennik francuski twierdzi da­
le], że Dollfuss otrzymał w Genewie 
pożyczkę w wysokości 300 miljonów 
szylingów, z czego na Francję przypa­
da 300 miljonów franków. 

Dotychczas pożyczka opiera się tyl 
ko na ustnem, ale formalnem orzyrze 
czenlu Franci) 1 udzielona została pod 
warunkiem nienaruszenia konstytucji. 

gonu i zbiegli. 
Makarewicz doznał, na szczęście tylko 

lekkich potłuczeń, tak, że o własnych siłach 
mógł dojść do Lublina, gdzie zawiadomił o 
napadzie władze kolejowe 1 policję. Na­
pastników ujęto niebawem. Okazali się nimi 
dwaj zawodowi złodzieje kolejowi Edwaid 
Misiurek lat 21 i Franciszek Borkowski lat 
32. Obu złoczyńców osadzono w zamku lu­
belskim. 

Snopek słomy w roli lontu. 
Straszna śmierć robotnika. 

Mogilno, 25 sierpnia. Podczas pogłębia­
nia studni u rolnika p. Kozła Adama w Ko-
łodziejowie, pow. Mogilno, zaczadzeniu u-
leg] 20-letni robotnik Bekanowski z Koło-
dziejewa. m 

Bekanowski, znajdujący się na dnie stud 
ni głębokości 12 metrów, trafił na wielki ka 
mień i usiłował 

rozbić go dynamitem. 

Wobec tego, że w studni było ciemno, zapa­
lił sobie snopek słomy. Po pewnej chwili 
zauważono, że Bekanowski nie daje znaku 
życia, wszczęto więc alarm i nieprzytomne­
go robotnika wydobyto na powierzchnię. 
Wezwany lekarz, p. Gracz z Mogilna, mi­
mo natychmiastowego zastosowania sztucz­
nego oddychania i zastrzyków, nie zdołał 
nieszczęśliwego już przywrócić do życia. 

Piorun zabif gajowego' 
H H Burza nad Sieradzem. 

Sieradz 25 sierpnia. '(Od' wł. kor.) Nad Piorun zabił idącego polem do lasu ga-J^&gZ P o s z ł a burza z pio- jowęgo lasów Dąbrówka gm. Bogumdow 
runami Wora wywołała kilka drobnych po- Kazimierza Kamolę. 
żarów. 

Gabinet Dollfussa zręcznie lawirował 
między tem przyrzeczeniem a polityką 
dyktowaną z Rzymu. 

Schuschnigg przyjechał do Francji, 
by Jeszcze 

przed sesją genewską, 
na której sprawa nowe] pożyczki zosta­
nie poruszona, zbadać nastrój francu­
skich ciułaczy. 

Z drugie] strony Schuschnigg jest 
zdecydowanym legitymlstą, Jak zresztą 
wszyscy członkowie jego gabinetu i 
pracuje wytrwale nad restauracją Habs 
burgów. Naturalnie nie przyzna on te 
go otwarcie, jak długo Francja soiidary 
zować się będzie ze stanowiskiem Ma­
łej Ententy, ale z pewnością nie zanie­
dba żadne] okazji, by zjednać Francję 
dla Ottona. 

Wielki statek turystyczny „Colombine 
w porcie gdyńskim. 

Gdynia, 25 sierpnia. Wielki francuski 
statek turystyczny „Colombine", który raz 
już zatrzymał się w naszym porcie przy­
szedł z Helsingforsu do Gdyni. 179 pasaże­
rów s/s „Colombine" — wysiadło na redzie 
w Sopotach, skąd przybyło autokarami do 
Gdyni. 

Po zwiedzeniu portu i miasta wycieczko­
wicze francuscy zostali zaokrętowani i o 
godz. 20 opuścili Gdynię, udając się w dal­
szą drogę do Kopenhagi, dokąd w drodze 
powrotnej do Francji zdąża i czasowo 
trzyma się s/s „Colombine". 

za-

Organizacje rzemieślnicze protestują 
konkurencji szkól i więzień. 

Warszawa, 25 sierpna. Organizacje rze­
mieślnicze skierowały memorjal do minister­
stwa przemysłu i handlu, wskazując na po­
trzebę opracowania przez ministerstwo 
przem. i handlu projektu rozporządzenia 
rady ministrów, określającego granice za­
stosowania ustawy przemysłowej do przed­
siębiorstw państwowych i pracy przemysło­
wej w publicznych zakładach naukowych 

oraz zakładach karnych 
i poprawczych, a to z uwagi na to, że w 
wielu tego rodzaju przedsiębiorstwach i za 
kładach jest wykonywane rzemiosło. 

Ponadto organizacje rzemieślnicze doma 
gają się, ażeby w przepisach wykonawczych 
do znowelizowanej ustawy przemysłowej, 
przy ustalaniu terminu, przed którym zosta­

ły prawa nabyte, uważać za ten termin 
dzień 1 lipca ub. r. dla woj. śląskiego i 
dzień 15 grudnia 1937 r. dla pozostałego 
obszaru państwa. 

W dalszym ciągu organizacje rzemieśl­
nicze wraz z samorządem rzemieślniczym 
domagają się, ażeby zaliczenie danego 
przedsiębiorstwa do przemysłu fabryczne­
go lub rzemieślniczego nastąpiło z urzędu 
lub na wniosek izby rzemieślniczej. Związ­
ku izb rzemieślniczych lub Izby handlowej. 
Wreszcie, ażeby osoba prawna mogła pro­
wadzić przemysł rzemieślniczy dopiero 

po uzyskaniu 
karty rzemieślniczej przez wszystkich współ 
właścicieli erzedsie.biorstwa. rzemieślnicze­
go' 

myslowcem — kierowano 
sprawę do prokuratora... 

A jednak taki wypadek zdarzył się. 
W firmie Aron Kaszub przy ul . Drewnow 

sklej Nr. 77 zatrudnionych jest 300 robotni­
ków. Fabryka włókiennicza prosperuje bez 
zarzutu, strajków niema i zdawałoby sie 
że panują tam sielskie stosunki. 

Tymczasem za kulisami fabryki dokony 
wa sę najohydniejszego wyzysku, wbrew 
ustawom i przepisom, a później deprawuj* 
się duszę robotnika żądając 

fałszywych świadectw. 
Jak się bowiem okazuje właściciel fabry 

ki już od pięciu lat nie wypłaca robotni­
kom urlopów. Rokrocznie zjawia się wśród 
robotników emisarjusz Kaszuba, który kolej 
no podsuwa robotnikom kartkę treści na­
stępującej: „Niniejszym kwituję z urlopu ze 
rok 1934 (1933, 1932 poprzednio) i żadnycł 
pretensji z tego tytułu nie wnoszę*'. T u np 
stępuje podpis robotnika . 

Przedtem jednak tenże emisarju 
„puszcza" pogłoskę, że kto nie podpisze p< 
dzie na bruk.... 

Oczywiste, że tak steroryzowani robo: 
nicy, w obawie przed utratą pracy — pod-
pisywa fałszywe kartki. 

Ale w bieżącym roku znalazło sit 
kilku robotników, którzy sprzeciwili 
się temu, zostali usunięci — i cała afe­
ra wyszła najaw. 

Sprawa znalazła się u Inspektora 
Pracy. Steroryzowani robotnicy ba­
dani przez inspekatora milczeli, 

obawiając się konsekwencji. 
Byli tacy, którzy składali zeznania 

niezgodne z prawdą, co zostało stwier­
dzone przez inspektora. Ale szczytem 
ohydnych metod, deprawujących dusze 
robotnika przez zmuszanie do fałszy­
wych zeznań, był przebieg konferenc' 
w Inspektoracie. 

Tutaj z jednej strony wystąpili przed­
stawiciele firmy, którzy sprowadzili z sobą 
12 robotników, rzekomych delegatów ro­
botniczych fabryki. 

„Delegaci" oświadczyli przed inspekto­
rem, że nie byli zmuszani do podpisywania 
dokumentu zrzeczenia się urlopu, a cz> :illi 
to dobrowolnie. 

Na pytanie dlaczego to robili — nie 
umieli dać odpowiedzi. 

Sytuacja stała się mocno niewyraźna i 
wysoce przygnębiająca.... 

W rezf , ł acie przeciwko Kaszubowi spra 
w a skierowana została do prokuratora. 

Dolar 5.16 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 5.18, w płaceniu 5.16; dolar złoty 
w żądaniu 8.94, w płaceniu 8.92; funt 
angielski w żądaniu 26.40, w płaceń'u 
26.30; rubel złoty w żądaniu 4.60, w 
płaceniu 4.58; marka w żądaniu 2.0' 
w płaceniu 2.00; za 100 franków fra 
cuskich w żądaniu 35, w płaceń 
34.90. Bank Polski w godzinach ranny*, 
kupował dolary D O 5,15. 

http://wy.lt-


Str. ceno 

Podejrzana podróż do Palestyny. 
29 ofiar oszustów. 

Będzin, 25 sierpnia. — Policja w Bę 
dżinie zatrzymała młodego osobnika, w 
mundurze legionisty Źabotyńskiego, któ 
ry bezcelowo wałęsał się po ulicach i 
'dzięki temu zwrócił uwagę posterunko 
wego. 

Po przyprowadzeniu go do komisar­
iatu, okazało się. że zatrzymany 

nie zna zupełnie języka polskiego 
i dlatego nie potrafi dać żadnych wy­
jaśnień. Odesłano go więc do Wydzia 
łu .śledczego w Sosnowcu, gdzie prze 
sfuchiwany opowiedział swe niezwy­
kłe przeżycia ostatnich dni. 

Jest to 20-letni żyd z Niemiec, zam. 
w Frankfurcie n-M.. który ma matkę 
zam w Warszawie. 

29 podobnych jemu. młodych żvd-
ków przed dwoma tygodniami przekro 
czyło granicę polska., przy pomocy nie­
znanego im żyda wileńskiego. Celem 
przedsięwziętej przez nich wędrówki 
była Palestyna. 

Przewodnik ich przyprowadził całą 
grupę do Będzina, gdzie powierzył ich 
opiece trzech nieznanych im żydów. 

Grupa pieszych uciekinierów zebra 
ła między sobą sumę 450 zł., wręcza 
jąc ją nowym opiekunom Suma ta mia 
ła być przeznaczona 

na w i z y czeskie. 
-Opiekunowie" byli widocznie spryt 

nymi oszustami, bo i. cniądze zabrali 
i zniknęli jak kamfora. 

Piesi podróżnicy przez kilka dni da­
remnie czekali na wizy i wreszcie zro 
zumieli, że padli ofiarami oszustów. 
Wydaje się jednak podejrzane, dlacze­
go dotychczas nic zwrócili się do poli­
cji. 

W sprawie tej przeprowadzone jest 
śledztwo, a równocześnie wszczęto po 
szukiwania za pozostałymi członkami 
grupy uciekinierów, którzy - - według 
twierdzenia zatrzymanego — rozproszy­
li się po KAGTEMN l Śląsku. 

Sprzedaż modeli okrętów. 
Piękne nagrody dla uczniów. 

ŁÓDŹ, 25 sierpnia. — Zarząd Głów­
ny L IGI Morskiej i Kolonjalncj w celu 
zapoznania ogółu obywateli kraju z wy 

-glądem jednostek wojenny cli i pasażer­
skich polskiej floty podjął się 

spreedaży modeli okrętów, 
produkowanyih przez specjalną wytwór 
nic. , -

Komplet modeli składa się Z następu 

Pociąg popularny 
na mecz Polska — Niemcy. 

Łódź, dnia 25 sierpnia. Jak się dowiadu­
jemy biuro podróży „Orbis" w Łodzi gotuje 
wielką niespodziankę dla sportowców. Mia­
nowicie dnia 9-go września rano odejdzie z 
Lodzi do Warszawy specjalny pociąg popu­
larny na mecz Polska—Niemcy. Powrót te­
goż dnia w godzinach nocnych. 

Zatwierdzone przei Ministerstwo 

Kursy kroju, szycia 

robót ręcznych 
Marji Putowej 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a 103. 

Kierowniczka A . K r z y m o w s k a 
KanonlarJH rtynna codziennie od 0 — 20. 

jących eksponatów: 
..Polonia", „Pułaski", „Kościuszko". 

..Gdynia", „Gdańsk'', „Wicher". „Bu­
rza" oraz jachtów typu: Jacht - Kuter 
i Jacht - Sloop: 

Ministerstwo podaje powyższe do 
wiadomości i wykorzystania przez dy­
rekcje i kierownictwa szkół PRZY cw. 
zakupywaniu nagród dla uczniów 

Wybryki wyrostków. 
Łódź, 2.T sierpnia. Ho redakc.i 

„Echa" wpływają skarbi na meksy­
kańskie stosunki jakie panują na u l . 
ŚLĄSKIEJ. 

Wieczorem, gdy robotnice wraca 
ja po ciężkiej pracy do domu — co­
dziennie nieomal są napastowane 
przez bandę wyrostków. 

Niejednokrotnie się zdarza, że dziew 
czeta wzywają pomocy przechodniów, 
aby uwoinić się z rąk napastników, któ 
rzy,uebrojeni w drągi i-laski obijają 

O r . m e d . 

Leon FAM1LIER 
c h o r . w e w n . i d z i e c i 

przeprowadzi ! się na 
6-go Sierpnia 37, T ± i i ^ 

iCN. 
D r . m e d . 

okuliata 

przeprowadzi ł się 
I przyjmuje obecnie 

ul Piotrkowska 113, tel. 165-17. 
Oodz. przyjęć od 1—2 i 5—7. 

Dr . m a d . 

Łucja Makower 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(Kobiety i dzieci). 

Wólczańska 117, tei. 1 4 9 - 3 9 
przyjmuje od B — U i od 6 — 8 wiecz. 

niedziele i święta od 9 -12 . Ceny lecznicowe 

Dr. med. 

MTAUBENHAUS 
C h o r . k o b i e c e i a k u s z e r j a 

Zgierska 11, tel. 246-09 
Przyjmuje od 4 — 8 w. 

ŁeCZlliCd p r y w a t n a 

Dra Z. RAKOWSKIEGO 
dla chorych na 

U S Z Y , N O S I G A R D Ł O 
Przyjmuje chorych przychodzących I stałych 

P I O T R K O W S K A 67 . Ted. 127-81 
od 11 — 2 i 5 — a 

DR. MED. 

ML Rundszta jn 
A K T I S Z E R J A I C H O R O B Y K O B I E C E 

Pomorsko 7, 
tel. 127-S4 

Przy jmuje od godz 4 — 7 wiecz. 

I J .Nade l 
a k u s z e r — g i n e k o l o g 

p rzyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wiecz. 
u l . A n d r z e j a 4, telef. 228-92 

M N A R A T Y " ubrania obstalunkowe z 
najlepszych towarów Bielskich i Toma 
szowskich oraz najlepsza robota u Men 
drowskiego. Nowomiejska 5. Oódziny 
sprzedaży od f>~~H wieczorem. 
PRZYJMĘ Panów tub Panie na mieszkanie 
Wiat!.: ul Abramowsldego. 33 35. m. 44. 

I raed załoienlem 
» IIIR.IT.: 

Ortopedysta-Konstruktor 
wykonywa wszelkie prace, wchodzące w 
sakr** ortopedii: sztuczna rece, noti, 
aparaty ortop. wszelkich systemów, gor­
sety na skrzywienie kręgosłupa, wkłady 

ortopedyczne na ptaską stopę (platfiu) z 
kompozycji aluminiowe) 1 z masy. Apara­
ty wlasneio wynalazku na krótsze nosi, 
zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). Pasy 

rupturowe I brzuszne 1 I. p. 

P r a c o w n i a o r t o p e d y c z n a 

Józef R o s e n b e r g 
Łóół, P i o t r k o w s k a 1 1 4 w podwiną 
lei. 162-80. Przyjmuje od 9—12 I od 3—7. 

Solidnym I odpowiedzialnym udziela tle 
kredytu. 

Specjalny dział obuwU ortopedycznego. 
Ubezpieczonych w Kaete Chorych przylrauja 

Obsługa damaka f ntfaka. 
Pa założeniu a par 
włnanej koastruł 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

. (—) Oabinet japoński zaaprobował od­
powiedz na netę rządu sowieckiego. Treść 
tej odpowiedzi ogłoszona zostanie dopiero 
po wręczeniu jej ambasadorowi tow icekic-
mu w Tokio, co nastąpić ma w sobotę lub 
niedzielę. 

(—) W południowych Niemczech szala­
ły wczoraj gwałtowne buize. 

(—) W wyniku ujawnionych licznych a-
fui celnych. Min. Skarbu odebrało koncesje 
na załatwianie formalności w urzędach cel­
nych następującym firmom: Dom hanulo-
wo-ekspedycyjny M. Gcldbauma, Biuro 
Ekspedycyjno-Celne Andrzeja Frączkowskic 
go, Międzynarodowy Dom Spedycyjny „Ha-
stel". Spedycyjno-transportowe Towarzy­
stwo „Rapid", Międzynarodowe Towarzy­
stwo Spedycyjne Jacobsona i Jarockiego 
oraz Biuro Spedycyjne Karola Figala. 

(—) Przy Izbie Handlowo-Przcmysłn-
wej w Warszawie zawiązany został syndy­
kat akcjonarjuszów mniejszości Sp. " Akc. 
Tow. Zakładów żyrardowskich, którego ce­
lem jest obrona praw, interesów, i stanu po­
siadania polskiej mniejszości akcjonarju-
szów żyrardowa oraz UZYSKANIE należy­
tych zabezpieczeń, że przedsiębiorstwo to 
prowadzone będzie zgodnie z polskim interc 
sem publicznym. 

(—) Spółdzielni budowlanej pracowni­
ków miejskich samorządu m. Łodzi (która 
wybudowała 30 domków na terenach przy 
parku 3 Maja na odcinku ulicy Tkackiej do 
Mostowej) ogioszono nadzór sądowy spo-
wodu zalegania ze spłatą rat. 

(—) Związek Przemysłu Włókiennicze­
go w Państwie Polskim przedłoży! swe po­
stulaty w sprawie reformy ubezpieczalń spo 
łecznych Ministerstwa Opieki Społeczncl w 
formie mcmorjału. 

Stanowisko wielkiego przemysłu zawarte 
jest w ośmiu punktach a mianowicie: 

ustanowienie składki zryczałtowanej, obejmu 
jacej należności na wszystkie rodzaje ubezpie­
czeń i pobieranej globalne) sumy kaidor.izo .\ ej 
wypłaty, 

zmiana obecnej zasady, żc podstawa, wyniia 
ni może być tylko zarobek tygodniowy 1 uzna­
nie za podstawę również zarobków wypłaca­
nych za inne okresy czasu, 

ograniczenie ł>rac pisarskich, wykonywa­
nych obecnie przez pracodawców dla Ubezpic 
czalni Społecznych. 

przesuniecie terminu płatności składek za 
ubiegły miesiąc do końca następnego miesiąca, 

zniesienie obowiązku ubezpieczenia nn wy­
padek choroby I macierzyństwa, w stosunku 
do członków zarządów, rad 1 komisy] rewizyj­
nych w spółkach akcyjnych, oraz w stosunku 
do wszystkich pracowników umysłowych, któ­
rych wynagrodzenie miesięczne przekracza 
kwotę 725 złotych, 

rewizja wysokości składek na nbezpiczcnle 
od wypadków i obniżenie lej, 

zmiana brzmienia art. I!>5 i l u 6 ustawy sca­
leniowej, regululacych odpowiedzialność praco-
dawcy-ju wpadki,. . 

uregulowanie obówiftzkri Ytrifóodnwców rgta 
srnnltf'nie&&eśliwych. wypadków. 

(—) Ambasador angielski w Warszawie 
sir William Erskine został odwołany ze swe 
go stanowiska. Jego miejsce zajmie sir 
Howard William Kennard dotychczasowy 
poseł Wielkiej Hrytanji w Bernie szwajcar-
skiem. 

(—) W żelechowlcach koło Złoczowa 
wydarzyła sir katastrofa lotnicza. Piloci O-
SUCHOWSKI i HALICKI wyskoczyli i wylądowa 
II cało przy pomocy spadochronu, aparat u-
legł strzaskaniu. 

(—) W Kielcach aresztowano sekreta­
rza wydziału cywilnego sądu okręgowego 
oraz Stanisława Krzemińskiego spowodu 

nadużyć pieniężnych w wysokości kilkudzie­
sięciu tysięcy złotych. 

(—) W Warszawie został aresztowany 
sekwestrator jednego z urzędów skarbo­
wych |an Zawisza, który wspólnie z dwo­
ma kolegami Stanisławem Borytko I Stefa­
nem Łukasiewiczem poncłnlł nadużycia w 
wysokości 200,000 złotych. Zawicza miał 
własna stajnie wyścigową. 

(—) Z dniem 1 września wejdzie w ży­
cie nowy podział Łodzi na rewiry egzeku­
cyjne komorników. Ilość rewirów została 
zmniejszona /. 22 na 20 z czego lb rewio-w 
obejmuje czynności zwykłe, XVI I i XVI I I re 
wiry wyłącznie dla czynności egzekucyj­
nych z nieruchomości, upadłości i spisu in­
wentarza po zmarłych. Rewiry X IX I XX o-
bejmują miejscowości podmiejskie należące 
do właściwości sądu grodzkiego w Łodzi. 

Wymienione rewiry powierzono nastę­
pującym komornikom: 

I — Romanowi Markwartowi, 
II — Ludwikowi Hollasowi, 
III — Wacławowi Koszelikowi, 
IV — Stefanowi Zajkowskiemu, 
V — Leonowi Wąsowskiemu, 
VI — Stefanowi Górskiemu, 
VII — Kazimierzowi Stachlewskiemu-So-

bolcwsklemu, 
VI I I — Stanisławowi Przyborze, 
IX — Edmundowi Koroczyckiemu, 
X — Stanisławowi Ani6erewiczowi, 
XI — Adamowi Jaroszyńskiemu, 
XI I — Leonardowi Naborowsklemu, 
XI I I — Stanisławowi Dulkowskiemu, 
X IV — Marjanowi Lipińskiemu, 
XV — Tadeuszowi Łokuciewskiemu, 
XV I — Adamowi Mrozowi, 
XVI I — Tomaszowi Chorzelskiemu, 
XVI I I — Stanisławowi Stopczyńskiemu, 
X IX — .Władysławowi Trzebiatowskie­

mu, 
X X — Feliksowi Harasimowiczowi. 

(—) Ministerstwo skarbu wydało okólnik 
w sprawie ściągania zaległych podatków. 
Urzędnicy skarbowi będą mieli prawo od­
bierania przysięgi od płatników na okolicz 
ność ujawnienia majątku przez nich posia­
danego. 

Składający fałszywe zeznania pociągnięci 
będą do odpowiedzialności karnej. Przewi­
dziana jest kara do 2 lat więzienia. 
10 ZŁOTYCH miesięcznie, urzędnikom 
na w y p ł a t ę konfekcja, obuwie, bie­
l izna, manufaktura, f iranki. Chan. Piotr 
kowska 37 w podwórzu. 

j MASZYNA do szycia ręczna w DOBRYM 
stanie czółenkowa. Za 28 zł. Piotrków 
ska 29] m. l f i . 

Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy. 

Dwudziesta szós.a sera nagród 
zat uważne czytanie. 

Słowo z umyś lnym błędem (cv h a ) na 4 stronie wyc iąć i z a c h o w a * . 

Co tydzień 11 nagródź 
Ministerstwo zezwol i ło na Migowa opłatc W W Y S O K O Ś C I 5 U K O S Z Y koper, 
o t w a r t y c h , jeżeli hedą zawiera ły n a k k inne w y c i n k i B E Z D O P I S K Ó W . C z y ­
telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z w y c i n k a m i bez dopisków 
za opłata pocztowa 5 O R O S 7 Y a adres nadawcy umieszczać na odwrocłe 

KOPERN 

Bolesne spotkanie z opuszczoną żona. 
AroniHa Pogotowia RatunKowego. 

Łódź, dnia 25 sierpnia. Wczoraj wieczo­
rem przy ul. Zawiszy 16 targnęła się na 
swe życie 25-letuia Leokadia Sowińska, wy­
pijając większą dozę karbolu. 

Do wijącej się w bólach kobiety wezwa­
no lekarza pogotowia miejskiego, który po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł ją 
do szpitala w Radogoszczu. 

• * » 
Przy ul. Fabrycznej 22 został dotkliwie 

pobity przez własną żonę, z którą żyje w 
separacji — Heljodor Baruszewski rurh. 
przy ul. Przędzalnianej 39. 

Rany jego były tak dotkliwe, żc musia­
no zawezwać do Boruszcwskiego leksrza 
pogotowia. 

W czasie bójki na Wodnym i^nku «o-
Mał pobity woźnica 37-letni Altcr Suktrik 
zam. przy ul. Ołównej 97. 

Pomocy lekarskiej udzieliło mu (M»go-
to wie. 

Od tygodnia kroniki policyjne codziennie 
notują wypadki podrzucania dzieci. 

Wyrodne matki przeważnie z o s t a w i a 
swe dzieci przed urzędami względnie zakm 
darni opiekł społecznej. 

Wczoraj / t u , • przy ul. Kopernika i i i 
opodal ochronki miejskiej znaleziono ż - t > -
godnlowe dziecko płci męskiej. Dziecka u-
lokowano w żłobku Miejskim. 

W ciągu bieżącego tygodnia w Loflzl 
podrzucono plętnascloro dzieci. 

R e i i t a L s t o r e a s a i 
po 15-stu latach ubezpieczenia. 

Warszawa, 2b sierpria. W Ministerstwie 
Opiekł Społecznej trwają nieustannie narady 
nad projektem reformy ubezpieczeń spolecz 
nych, opracowanym przez wicemin. Wlnc. 
Jastrzębskiego, wespół z naczelnikiem h. 
(jlcbartowskim, b. komisarzem warszaw­
skiej Kasy Chorych. Jak się dowiadujemy, 
projekt reformy przewiduje zmiany zasadni­
cze, likwidując szereg instytucyj i ogranicza 
jąc szereg świadczeń. 

W szczególności zlikwidowany ma być 
Zakład Ubezp. Pracowników Umysłowych, 
który zostałby połączony z Zakładem U-
bczpleczcri Robotniczych. Zlikwidowany ma 
być również Zakład Ubezpieczenia od W y ­
padków, przyczem projeki nic,, przewiduje 
istnienie Izby Ubezpieczeń Społecznych. 

System świadczeń I składek uległby rów 
nież gTUntOWbflj reformie. Obowiązkowi u-
bczpieczenia podlegałyby tylko osoby, któ­
rych płaca nie przekracza 500 zł. miesięcz­
nic, przyczem ta górna granica byłaby ru­
choma i ustalana każdego roku przez mini­
stra opieki społecznej. W ten sposób pra­
cownik jednego roku podlegałby ubezpie­
czeniu, a następnie byłby zwolniony od o-
bowlązku ubezpieczenia. 

Renty wypadkowe ulegają poważnym 
zmniejszeniom, a mianowicie prsysługlwać 
b i d - tylko w wypadku niezdolności do pra 
cy powyżej 50 proc. (obecnie powyżej 10 
proc.). Warunki uzyskania świadczeń przez 
pracowników ulegają takie pogorszeniu, a 
mlarowlcle renta starcza przysługiwałaby 
dopiero po 10 latach, w przyszłości zaś 

po 15 latach 
ubezpieczenia (obecnie po 5 latach) I osią* 
gnieciu 65 roku życia. Renty na wypadek 
niezdolności do pracy przysługiwałyby do­
piero w razie utraty conajmniej 

75 procent niezdolności 
do pracy (obecnie powyżej 50 procent). 

W zakresie ubezpieczenia chorobo­
wego projekt przewiduje zniesienie le-

Ź Y C I E Z G I E R Z A . 
N I E U D A N A KRADZIEŻ G A L A N T E R J l . 

W dniu w c z o r a j s z y m w godzinach 
rannych, niejaki G r o d z k i Bron is ław, za 
mieszka ły p r z y ul . Pi łsudskiego o5 doko 
nał k radz ieży w sklepie ga lantery jnym, 
na szkodę Szerch Emi l j i , Ł u p e m z ło ­
dzieja padła 

w iększa ilość pończoch, 
skarpetek i innych przedmiotów, na łą 
czną sumę zł . 140. 

Niedługo cieszył SIE G rodzk i zdoby­
t y m łupem, gdyż został p rzez policję 
p rzy łapany , następnie zaś przekazany 
do dyspozycj i Sądu Grodzk iego. 

ZABAWA KOŚCIELNA. 
W niedzielę, dnia 26 b. m. odbędzie 

się na rzecz kupna organów w i e l k a z a ­
b a w a na boisku . .Sokoła", p r z y u l . P i a 
skowej . 

N a program z a b a w y z łoży się: loter 
ja fantowa, z ważnie jszych fantów do 
w y g r a n i a są: k r o w a mleczna, baran , 
świnie, kozy , skrzypce, mater ja ły w ł ó 
kiennicze, ki lkaset sztuk drobiu, k ró l i ­
k ó w i inne cenne fanty . 

Pjp rozegraniu loterji odbędzie się 
zabawa taneczna. P r z y g r y w a ć będą 
ork iest ry : Ochotniczej S t r a ż y P o ż a r ­
nej, pod dyr . p. Gusta i orkiestr?, anfa-
TOWKA pod dyr . p. Andrys iaka . 

Pncza-fek Imprezy o godzinie ?-eł. 

cznictwa sanatoryjnego. Ponadto w 
szeicgu wypudków w razie chortby do 
płacąc będzie pracownik i pracodaw­
ca. 

W dalszym ciągu projekt przewidu­
je zniesienie dotychczasowego syste­
mu zgłoszeń ubeMłicczcniowycli do u-
bozpicczalni I zmienia system 4.(agama 
.składek. 

ó k l f d k l opłncaf>będzie Pf|l5odavc* 
r.rzcz nalepienie 

odpowiednich marek 
t.a specjalnych książeczkach Icórc i 
trzymają wszyscy'hbezpicczenl. M-irk. 
te zakupywać będzie pracodawco v 
odpowiednich, urzędach. Za n!(.nalr;łi.i 
mc mnrek Mir odpowiedniej' W;/Sokos;! 
dopowiadać będzie zarówno rnvco!>v. -
ca jak i pracownik. System ten, STOSO 
wany był przed laty na terenh Wielk 
polski i został zaniechany wskutek nat! 
u .̂yć, które powodował 

Samorząd instytucji ubezpieczeń spe 
łecznych, przewidziany ustawami, cho­
ciaż od wielu lat nie wykonywany, ma 
być ustawowo całkowicie zniesiony. 
Na czele ubezplcczalnl stać ma dyrek­
tor mianowany przez Prezydenta Rzpl; 

tej. 
Czynnik społeczny dopuszczony bę­

dzie jedynie do komisji rewizyjnej 1 spe 
cjrtlnych komisyj, mających Jedynie cliu 
rukter opiniodawczy. 

SpaM temperatury. 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, dnia 25 sierpnia.. 
Dziś o godzinie 8 rano termo­

metr wykazywał 1 3 stopni powyże: 
zera. (w nocy najniższa 8 stopni). 

O tej samej porze ciśnienie wy 
nosiło 7 4 9 , 8 milimetra, przy równo 
czesnym wzroście barometrycznym 

Wiatry zachodnie i północno-za­
chodnie z szybkością 3 metrów na 
sekundę. 

Dziś chmurno, miejcaini przelot­
ne deszcze. 

„KOBIETA POD KONTROLĄ" 
w „Muzie". 

Film sensacyjny, przypominający rodza­
jem i charakterem ,,Rome-Express'' czy 
„Szanghai-EApress''. Akcja rozgrywa się w 
pociągu. T u spotykają się: kobieta, wmie­
szana przypadkowo w morderstwo, jej 
mąż, agenci policji, zabójca, który jest sy­
nem burmistrza kandydującego do parla­
mentu. 

Zręcznie zawiązana intryga, brawurowe 
tempo, emocjonujące sytuacje, doskonała 
gra artystów — oto zalety tego filmu. Rolę 
główną gra znakomita tragiczka Wynne 
Gibson. Jej kreacja Jest znakomita. 

Konkurs orkiestr podwórzowych. 
Już jutro w niedziele dnia 26 bm. odbę 

dzie się pierwszy przedkonkurs orkiestr po-
dv/órzowych połączony z flve 0'cłock'feni 
urządzony staraniem Syndykatu Dziennika­
rzy Łódzkich. Przedkonkurs odbędzie sie W 
Rtstauracji-Ogrodzie „Tivoli" od godz. 3.30 
do 7 wiecz. 

Spodziewany jest ogromny napb/w pu­
bliczności. Wejście bezpłatne. Kon6uńicJa od 
osoby zł. 1.50. 

PANIE szyjcie same wobec kryzysu. 
Wykonuje pierwszorzędne modele we­
dług najnowszych fasonów, kroi 1 dopa 
sowuje. Putowa, Piotrkowska 103. 

http://iiir.it


Nr- 232 ...Sic. 3 

Piękne »
l

£ *
l

. '
, ł

{ $ Ł r l ł Ojczyzna dobrego littieru. 
* f w Alpach Dclfinotu. 

Grenoble, w sierpniu. 
Mamy za sobą najwspanialszą wy­

cieczkę turystyczną pod czystem nie­
bem, zlotem słońcem wśród śnieżnych 
szczytów, kwiatów, przepaści i natury 
zarazem dzikiej i kojącej, groźnej i u-
roczej. 

Zaczęliśmy oczywiście i skończy 
liśmy na Grenoble. 
Przyjechaliśmy tutaj ze wschodem słoń 
ca i przed udaniem się do gór i klaszto 
ru Grandę Chartreuse (dziś destylarni 
słynnego likieru Kartuzów) zwiedzi­
liśmy dwa muzea miejskie. 

Jedno z nich — nowsze — poświęco 
ne jest pamiątkom po francuskim pisa­
rzu Stendhal (Henryku Beyle) z dzieł 
którego większość osób najlepiej pamię 
ta traktat »0 miłości" (De 1'amour). 
Drugie mieści kolekcje obrazów, naj­
oryginalniejsze chyba we Francji. Obok 
najpiękniejszych arcydzieł malarstwa 
klasycznego wszystkich epok, znajdu­
jemy tutaj najdziwaczniejsze twory kie 
runków nowoczesnych, a wszystkie te 
.futuryzmy" i „kubizmy" stanowią isto 
lnic przerażającą kolekcję niesamowi­
tych, warjackich niema! tworów. 

Po kilku godzinach drogi górskiej. 
Wśród stromych skał, znaleźliśmy się 
w wąwozie de Porte, ośrodku narciar­
skim 

Zwiedziliśmy szczegółowo starożyt­
ny klasztor Kartuzów — Grandę Char­
treuse, monumentalny, stary gmach, 
opustoszały dziś okryty pyłem.. . Rząd 
francuski udziela od czasu do czasu 

skąpych subsydjów 
fola częściowej naprawy tego zabytku, 
Jecz pieniądze te są niewystarczające, 
to bardzo żałować należy. 

Natomiast słynna destylarnia, po 
różnych przeszkodach znowu zaczęła 
funkcjonować. Z Tarragony 

przybyło kilku O.O. Karczów, 
przywożąc słynny swój przepis, stano­
wiący ich własny wynalazek i tajemni­
cę. Ludność miejscowa znowu udaje 
Się na poszukiwania potrzebnych ziół 
aromatycznych. Przystąpiono do nanra 
lwy monumentalnych beczek i drogi, 
którą do Yoiron przewozić będą do bu 
telkowania słynny likier Chartreuse, 
nektar, bez którego obywano się czas 
Jakiś. 

Dnia następnego oglądaliśmy 
kilka ładnych wiosek górskich 

I zdrojowiska w Alpach Dauphine. Prze 
dewszystkiem Allevard - les - Bains, 
znane ze swych źródeł siarczanych. 
Tutaj przyjeżdżają na leczenie swej krta 
ni wszyscy tenorzy, śpiewaczki dla od 
zyskania głosu, a mówcy na kurację 
płuc. Wody Allevard są podobno wspa 
niałe. Nie próbowaliśmy ich, woląc tu­
tejsze wina wytrawne, bez smaku siar­
ki. 

Allevard jest miejscowością bardzo 
spokojną w przeciwieństwie do Uriage, 
zdrojowiska dla kobiet, bardzo modne­
go i ożywionego. 

Ciekawych wrażeń dostarczył nam 
również historyczny zamek de Vizille 
z czasów Ludwika XIII , o obszernych 

salach, coprawda bardzo niedostatecz­
nie umeblowanych, otoczony wspania­
łym parkiem na tle górskiego krajo­
brazu. 

Inna jeszcze niespodzianka spotkała 
nas w maleńkiej wiosce górskiej, gdzie 
zamiast skromnego kościoła wiejskiego, 
zastaliśmy majestatyczną katedrę z 
XII stulecia, mieszczącą w swym skarb 
cu autentyczną czaszkę Św. Antoniego, 
nie Padewskiego bynajmniej, ale Wiel­
kiego, strzeżoną przez bractwo Św. An 
toniego w pięknej katedrze, niemal niko 
mu nieznanej. 

Wkońcu zasługuje na wzmiankę stre 
fa wiecznych śniegów i kapryśny po­
tok górski Romaniche, najbardziej ma­
lownicza rzeka, jaką wyobrazić sobie 
można. Am. 

Odbicie fresku w monstrancji' 
Niezwykłe zjawisko optyczne. 

W miejscowości Ałbereto w okolicy Fa-
enzy we Włoszech podczas nabożeństwa w 
kościele zaszedł wypadek niezwykłego od­
bicia się światła, tak, iż zjawisko to mogło 
sprawiać wrażenie cudu. Odbywało się w 
tym kościele czterdzłestogodzlnne nabożeń­
stwo z wystawieniem. Najświętszego Sakra 
mentu, z żarzącemi się dokoła świecami. 

W pewnej chwili ks. Franciszek Riccl, 
proboszcz miejscowy stwierdził ze zdumie­
niem, że na Hostji św. widoczne są Jakieś 

kontury i barwy. 
Przyjrzawszy się dokładniej, rozróżnił 

postać Dzieciątka Jezus z wyciągniętą do 
błogosławieństwa rączką. Nic wiedząc na-
razle co sądzić o tym fakcie przywołał pa 
rę osób i zapytał, co widzą na wystawio­
nej w monstrancji Hostji św. 1 usłyszał cd 
nich potwierdzenie swego wrażenia. Ks!ądz 
uznał za właściwe zbadać sprawę dokład­
niej i wzywał jeszcze Inne osoby do ołta­
rza, unikając możliwości zasugerowania im 
tego co sam widział. Wszystkie osoby wi ­
działy to samo. 

Badając bliżej przyczyny zjawiska, za­
równo proboszcz jak 1 władze miejscowe 
stwierdziły, że na suficie kościoła znajduje 
się malowidło zupełnie podobno 

do odbicia w monstrancji. 
Nad drzwiami zaś wejśclowemi kościoła 

znajdowało się okienko, przez które -.pa 
dał snop światła słonecznego na owe ma 

lowidło. Ten właśnie fresk odbijał się w 
bliżej niewytłumaczony sposób w monstran 
cji. Po pewnym czasie zjawisko znikło i mi 
mo usiłowań nie można już było powtórzyć 
podobnego odbicia słę. 
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Olbrzymia ryba dla Papieża. 
Dni wypoczynku Papieża ttialo różnią 

się od dni pracy w Watykanie. <^..Iec sw. 
wstaje, jak zwykle o godz. 5 m. ió tur.o. 
Dwie godziny przepędza na mqd!iiwje i roz­
myślaniu, oraz odmawianiu brewiarza. Mszę 
św. odprawia o godz. 7 m. 30. Po lekkim 
posiiku udziela posfucnaa prywatnych, pier­
wszą osobą przyjmowaną jest kardynał se­
kretarz stanu. Posłuchania prywatne koń­
czą się zwykle około g. 12 m. 30, poczem 
Ojciec św. udaje się ze swego prywatnego 
gabinetu do sal — aby udzielić 

posłuchań publicznych, 
które odbywają się codziennie. Trzy razy ty 
godniowo udziela Ojciec św. posłuchań t r u ­
pom mJodych małżeństw. Posłuchania pu­
bliczne kończą się około godz. 2 m. 30, po­
czem Ojciec św. spożywa posiłek, słucha 
wiadomości odczytywanych mu z gazet 
przez towarzyszącego mu prałata, lub też 
sa.n czyta gazety. Po krótkim spoczynki u-
daje się Ojciec św. na przejażdżkę po ogro­
dach. Towarzyszą Papieżowi jeden z dyżur­
nych prałatów I lokaj. Również zażywa Oj­
ciec św. pieszych spacerów, zwykle wysia­
da 2 samochodu, aby 

przyjrzeć się pracom. 
Tak np. 10 sierpnia zwiedził mleczarnię i 
obory, obejrzał szczegółowo pomieszczenia 
dla krów, skład paszy, pochwaliwszy panu­
jący tam porządek 1 czystość. Ogrody są 
tak rozległe, że Ojciec św. powracać może 
rozmaitemi drogami. Po powrocie z prze­
jażdżki pozostaje Ojcu św. wieczór całko­

wicie wolny, który zużywa na czytanie, stu-
dja i modlitwy. Te wolne wieczory w t'a-
stcl Gandolfo są jedyną różnicą w trytjie 
życia Papieża 

w porównaniu z Watykanem. 
W parę dni po przybyciu do swej letniej 

rezydencji polecił Ołjciec św. miejscowemu 
podeście (burmistrzowi) rozdać ofiarowane 
przez siebie 10 tysięcy lirów. Podesta na­
tychmiast sporządził spis najbiedniejszych 
rodzin, którym rozdał wsparcie oznajmiając 
przytem, kto jest Ofiarodawcą. W ubiegłym 
tygodniu zdarzył sb zastępujący wypadek: 
rybacy na jeziorie "Albano, położonem wpo­
bliżu rezydencji papieskiej 

złowili rybę rzadkiej wagi 

i wielkości. Postanowili ofiarować ją Ojcu 
św. prosząc podestę by odesłał rybę Pap e-
żcwl. Wzruszony tą synowską hojnością. 
O.dcc św. polecił rybakom wyrazić swe 
podziękowanie. 

W starej willi Barberinl są pokoje dła 
Mistrza Dworu (Maestro di Camera) oraz 
dla prałatów towarzyszących Papieżowi. Są 
również pokoje dla Kardynała Stanu, jeżeli 
musi on przebywać w rezydencji papieskie). 
W rezydencji tej znajdują się zarządy ra-
djostacji 1 obserwatorjum. Praco przy na­
prawie, które początkowo były powstrzy­
mywane z racji przyjazdu Ojca św. zostały 
na osobiste jego życzenie podjęte, ponieważ 
nie chciał, aby 50 ludzi zostało pozbawio­
nych pracy. 

LEŚNA ESKAPADA. 
Wiarołomna żona sklepikarza. 

Sklepikarz Augustyn Gavotto z Valbon-
ne ma piękną żonę, lecz piękność ta spra­
wia mu więcej kłopotu jak pociechy. Wszy 

ZBurasSnia c h c i w e j c ó r k i . 
Tajemnico farmy. 

W e wsi Pommereuil kolo Cateau roze­
grała się krwawa tragedja, której okolicz­
ności są niejasne. Emil Coquołct 52-letnl 
właściciel dużej fermy zcelał zestrzelony 
przez 

swą córkę Yoland 
Coquelet był człowiekiem pracowitym 

i dorobił się znacznego majątku, lecz w o-
statnich czasach pomiędzy nim, a córką-¥ 
jej mężem Hursonem, mieszkającymi u oj­
ca, przychodziło do częstych kłótni. One-

gdr.j wleezór, gdy Ccque'.et wszedł do staj 
ni, córka strzeliła do niejo dwukrotnie, ze 
strzelby YCUĄC go śmiertelnie w bok. 

Po aresztowaniu ojcobójczyni zeznała, 
że zabiła ojca 

we własnej obronie, 
bo przygotował on strzelbę, aby ją zgła­
dzić w razie gdy nadal będzie odrzucać je 
go zaloty. Sąsiedzi jednak twierdzą, że po 
wodem zabójstwa były raczej kwest je pie­
niężne. 

Gavo-stko byłoby jeszcze znośne, gdyby 
tto nie by', zazdrosnym. 

Oto Gavorte zauważył że jego nadobr.a 
małżonka poszte samotnie na przechr.dzkę 
do lasu, a kilka chwil później udał się za 
nią młody piekarz Antoni Rayon. Zazdro­
sny sklepikarz wEbrołl się w rewolwer I 
brzytwę I ruszył tak ie do lasu.Po nie dłu­
gie m poszukiwaniu znalazł winowajców w 
ciekawej pozycji. Dobył więc rewolweru i 
zzzząl strzelać, lecz kule podziurawiły ty l 
ko kilka drzew. Rayon wziął nogi za pas, 
a Gavotto podszedł do żony 1 zadał Jej brzy 
twą 

kilka ciężkich ran. 

Obecnie kochliwą niewiasta leży w szpi 
takt, a jej mąż rozmyśla w więzieniu nac" 
zdeadllwością rodzaju żeńskiego. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

„Księżniczkę pereł'' Belle Hunde w War 
szawie okradli dwaj złodzieje. Przekonali 
się jednak, że perły były fałszywe. Służacv 
Belli Hunde występujący też pod maską 
kupca Langsama stał na czele szajki ban­
dytów. W swoim czasie grasował on na ślą 
sku pod nazwiskiem Oskara Krumla jako 
szef szajki usypiaczy. śledził go student 
Warden, późniejszy detektyw. 

* 
Karo l Warden , k tó r y w dziesięć 

la t później miał stać się jednym znaj 
lepszych detektywów w Polsce, o~ 
uowiedział szczerze i prosto prze­
bieg1 swoich badań. • • -* 

Doszedł do wniosku, że przede-
wszystkiem należy szukać w apte­
kach i składnicach, jako źródłach za 
kupu etoru. Po k i lkudn iowych po­
szukiwaniach natraf i ł wreszcie na 
aptekę Anton iego D y l l i , k tóra sprze 
dawała olbrzymie i lości eteru dokto 
r o w i R ichterowi . Po nitce do kłębka 
doszedł do Oskara K rumla , dziwne­
go osobnika, człowieka interesu bez 
interesów, k tó ry u t rzymywał kom 
takt z podejrzanymi indywiduami . 

Dzięk i dedukcj i i logice myślenia, 
młody detektvw-amator Ka ro l W a r 
den doszedł do szeregu dowodów, 
które teraz wy łoży ł w dyrekc j i bo-
Hcii. 

Dowody te by ły dość obciążające, 
iby zarządzić natychmiastowe aresz 
towanie Oskara K rumla . 

Gdy policja zgłosiła się do domku. 
nieszkałego przez domniemanego 

szefa bandy usypiaczy, spotkała ją 
przykra niespodzianka. Oskar K r i r 
mel wyjechał na godzinę przedtem 
wraz z siostrzenicą, wezwąjjy; p r z .CZ 

jakąś chorą ciotkę. 
Wy jazd ten był nowym dowo­

dem jego winy . Wys łano natych­
miast l is ty gińcze we wszystkich kie 
runkach; nic to jednak nie pomogło, 
bo Oskar K rume l nie należał do na­
iwnych. Nie dał się złapać. 

Gdy w mieszkaniu jego przepro­
wadzono daktyloskopi jne badania od 
cisków palców, dokonano nowego 
sensacyjnego odkrycia, mianowic ; c 
odciski jego należały do znanego 
międzynarodowego oszusta, poszuki 
wanego przez policję k i l ku k ra jów. 

Opryszek ten, k tó ry wyśl izgną! 
się z rąk pol icj i katowick ie j w dzie 
S I E Ć lat później, po wie lu przejściac 1: 
stał się Dirk iem, kamerdynerem 
księżniczki pereł, oraz Samuelem 
Langsamem, najuczciwszym dostaw­
cą panów Palk i i Opoczyńskiego. 

K i m był on w rzeczywistości? 
Prawdopodobnie sam już nie przy 

pominął sobie nędznych czasów swe 
go dzieciństwa, kiedy jako syn ru ­
muńskiego żyda żebrał na ulicach 
Kiszyniowa. Gdy podrósł na ty le, że 
zaczął myśleć samodzielnie, szybko 
doszedł do wniosku, że ludzkość dzie 
H się na dwa obozy: — tych którzy 
nabierają i tych, k tó rzy są nabierani. 
Postanow-ił wejść do pierwszego „o-
bozu". 

Po k ró tk im czasie począł -dzia­
łać" na własną rękę. Robił różne po­
dejrzane interesy, a że był sprytny, 
i bardzo ostrożny, n igdy nie wpadał. 
Zwolna rozszerzył swój ośrodek dzia 
lania na Polskę, W ę g r y i Czechosło-
wacjej&grjjjr jegą fcyjy &mm&. 

sze i coraz większe przynosi ły ko­
rzyści. 

Gdy przekroczył trzydziestkę, a 
jego ambicje wzrosły, począł marzyć 
o stworzeniu międzynarodowej szaj­
k i opryszków, k tórą mógłby dowol­
nie kierować. W t y m celu pragnął 
dobrać sobie współpracowniczkę, 
młodą i dorodną, k tóra w potrzebie 
mogłaby być mu we wszystkiem po 
słuszna. Szukał i szukał, ale nie znaj 
dował niczego odpowiedniego.. 

Zrezygnował już niemal ze swo­
ich planów, gdy zupełnie przypadko 
wo natraf i ł w Będzinie na rodzinę ży 
dowską, cierpiącą okrutną nędzę. 
Ojcem rodziny był krawiec Szmal 
Breslauer, człowiek zbiedzony i scho 
rowany. Owdowia ł i miał do wyży ­
wienia pięcioro dzieci, z k tó rych nai 
starszą była Reginka, jedenastolet­
nia dziewczynka przedziwnej urody 
wschodniej. 

Gdy K rume l -D i r k zaproponował 
k rawcowi , że zajmie się jego najstar­
szą córką, biedny człowiek uważał 
go za zbawcę By ł pewien, że w do­
brobycie, jak i nowy opiekun przy­
rzekł je j stworzyć, córka jego w y r o 
śnie na piękną i szczęśliwą istotę 
Chciał przynajmniej jednemu dzie­
cku z pośród gromadki zapewnić 
beztroską przyszłość. 

K iedy jeszcze ,,opiekun'' przed wy 
jazdem dał mu dużą sume na pożeg­
nanie, stary błogosławił go i omal 
nie płakał. 

K rume l zabrał dziewczynkę do sie 
bie i otoczył ją nadzwyczajna opieką. 
Da ł je j wszystko, czego t y l ko za­
pragnąć mogła. A b y ją tern bardziej 
do siebie przywiązać; otoczył j ą a -

tmosferą przepychu i luksusu. Dal 
iej najlepszych nauczyciel i , k tó rzy 
k ierowal i je j umysłem, zwracaj^/-
szczególną uwagę, w myśl wskazań 
.opiekuna", na znajomość języków. 
Dziecko rosło, rozwi ja ło się wszech­
stronnie i coraz bardziei nicknialo 

K iedy miała lat siedemnaście, 
' p i r k zabrał ją na merws^y .yrv:tep. f 

Rola je j była bardzo łatwa, ponie­
waż polegała jedynie na kokietowa­
niu sąsiada w kawiarn i , k tóremu w 
t y m czasie miano zoperować oort ie l 
Mała z zapałem zabrała się do rze­
czy i ogromnie u łatwi ła sprawę. Od­
tąd zabierał ją na coraz inne eska­
pady, między innemi k i lkakrotn ie 
wspólnie odegral i komedię ,,mewie" 
nej żony" i męża, k tó ry w odpowied 
niej chwi l i wpadał do pokoju z rewo1, 
werem. Wszystk ie te sprawy przy­
niosły i m niemały zysk. 

Później, kiedy K rume l zainstalo­
wał się w Katowicach i stanął na 
czele bandy usypiaczy, pupi lka jego 
w inny sposób była mu pomocną w 
niecnych sprawach. Poprostu miesz 
kała z n im ty l ko , co odwracało uwa 
gę władz i samo przez się stanowiło 
o jego bezpieczeństwie.. 

K iedy jednak zdarzył się niefor­
tunny wypadek z baronem von H a m 
mersteinem, k tó ry całkowicie po­
krzyżował plany bandyty i k iedy w 
związku z tern doniesiono mu że po 
lic ja jest na jego tropie, Krumel miał 
rozmowę ze swoją wychowanką. 

— Mo ja droga— powiedział jej 
poprostu —nie możemy tu dłużej po 
zostać. Pojedź narazie sama do Cze­
chosłowacji, powiedzmy do Brna aby 
nie było zbyt daleko, a jak się wszyst 
ko uspokoi, odnajdę cię tam. Pasz­
port zagraniczny masz w porządku 
pieniędzy dam ci tyle, bv ci na dłuż 
szy czas wystarczy ły , a potem zoba 
czymy co będziemy rob i l i . 

Jeszcze tego samego dnia podjął 
całą sumę, jaką miał w k i l ku ban­
kach i która stanowiła niezły mają­
tek, a następnego dnia próżnoby k to 
szukał ślasu no Oskarze, K r u m l u ! 
Znik ł jak kamfora. Znik ła także jego 
piękna wychowanka. 

R O Z D Z I A Ł X I X . 
Dramat w Brnie Morawskiem. 
Regina Breslaucrówna przyjecha 

ła do Brna Morawskiego FCCZ prze-

Musiała przyznać, że nie na żart \ 
przeraziła się tą histor ją z usypiaczi 

t m i . W mózgu je j przewinęły się, iąk 
i zręczny montaż k inowy, wiz je wię-
1 zienia i szubienicy. 

Dopiero teraz zdała sobie doklad 
nie sprawę z niebezpieczeństwa, na 
jakie naraża ją wspóln ic two z „opic 
kunem". To też swobodnie oddycha 
ła, gdy znalazła się teraz* sama w 
Brnie, tern przemiłem mieście C Z E ­

śkiem, gdzie życie płynęło swobodnie 
i przyjemnie. 

Po R A Z pierwszy w (życ iu-by ła 
wolna. Mog ła sobia wybierać, towa­
rzystwo, wybierać roz rywk i i zaba­
wy. . # 

Miała dwadzieścia dwa lata, była 
piękna i miała dosyć pieniędzy, r.by 
wydawać, nie licząc się z niczem. 

Od czasu do czasu otrzymywała 
od opiekuna l ist Z czekiem. Nagła 
korespondecja się urwała. Początko 
wo ucieszyła się nawet, chętnie bo­
wiem wyrwa łaby się ze szponów ho i 
nego, ale uciążl iwego opiekuna. 

Gdy przyszła do banku, w k t ó r y m 
okładała pieniądze, oświadczono je j . 
że na koncie pozostało zaledwie k i l ­
ka koron. Wyda ła wszystko bezżasta 
nowienia. Napisała l ist express do 
opiekuna, obliczając, że za trzy dni 
ot rzyma pieniądze, ale apel jej pozo­
stał bez odpowiedzi . 

Lekk i niepokój zaczął ogarniać 
piękną Reginę. Nadaremnie starała 
r,ię uspokajać myślą, że Oskar K r u ­
mel zjawu się lada dzień osobiście.. 
Tymczasm jednak nie miała już z 
czego żyć. 

Oczywiście, że młodej i pięknej 
dziewczynie, k tó re j zgrabne i powa­
bne ciało nie należało jeszcze do ża­
dnego mężczyzny, dość ła two byłe 
zarobić na żvcie, nie wdając się vt 
żadne niebezpieczne kombinacje 

ale Regina Breslauerówna bała si< 
poprostu przygód, w tern mieście, \* 
k tórem nie. miała właściwie ani jV 

ąnajomej . 
(D. su a.) 

http://prz.cz
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Ż y c i e W a r s z a w y w k i l k u 

W zarządzie miejskim opracowano 
instrukcję elektrotuchniczmą, zawierają­
cą przepisy o oświetleniu eiektrycznem. 
irzepisy te regulują gospodarkę miej­
ską w tym zakresie i w ostatecznym wy 
niku dadzą kasie miejskiej oszczędność 
w sumie około 100.000 zł. w stosunku ro 
cznym. 0 , H v 

* * * 
Doroczny remont w szpitalach miej­

skich i zakładach położniczych jest na 
ukończeniu. Ogółem przeznaczono w 
r. b. na ten cel około 240.000 ziotych. 
Między in. po gruntownym remoncie i 
przebudowie (mieszkania dla stałych 
'ekarzjf) otwarto ponownie zakład po­
łożniczy ,&w. Zofji. Oddano również po 
nownie do użytku po remoncie szpital 
*w. Rocha, gdzie przeprowadzono ulep 
szenia na sali operacyjnej oraz niektó­
re oddziały szpitala Św. Ducha, ponad­
to zakład położniczy ks. Anny Mazo 
wieckiej. Pozostają jeszcze tylke w re 
tionci* kliniki uniwersyteckie .w szpita 
'ach Dz. Jezus i Św. Ducha. 

• * * 
W jKhjWiższym czasie wydział prze­

mysłowy mrzadu miejsk. ogłosi łącz­
ny ptftWitrc na dostawę numerów ro­
werowych, numijrów na wozy konne i 
Inne pojazdy, numerów dla posłańców, 
tragarzy etc. na rok 1935. Przetar bę 
dzie przewidywał dostawę tych przed­
miotów jeszcze w ciągu r. b. Chodzi tu 
r kilkadziesiąt tysięcy sztuk tych nume 
rów. Numery te otrzymają odmienny 
od obecnego kształt w celu łatwiejsze 
go ich odróżnienia. Jak corocznie, prze 
targ będzie ograniczony t. j . zaproszo 
ne będą do niego firmy dające gwaran 
cję solidnego wykonania. r . 

• * • ' 
Repertuar wrześniowy w teatrach 

towarzystwa Krzewienia Kultury Tea-
« przedstawia się następująco: 
Narodowy grać będzie -Ludwi-

t Delavigne'a w przekładzie poe-
m St. Milaszewskiego, w reżyser}? 

•la Borowskiego. Teatr Polski Ja-
po-enijere wrześniową wystawia 
łi nocy kta ier Szekspira, w reży-
ji Leona Schillera. W teatrze Ma-

.n zainauguruje sezon najnowszą ko 
icdia Wacława Grubińskiego ..Ta-

tiec". W teatrze zaś Nowym — -.Egio 
ska pszenica" Marii PawWcowskiel - Ja 
snorzewskiej. Teatr Letnt grać będzie 
we wrześniu komedie Wincentego Ra­
packiego ..Człowiek, który nie pije'. 

fórateczki. 

B r u t a l n y W y t y c h . 
Stearyna w piwnicy. 

Zawsze żałowałem, że nie jestem rolni­
kiem. Tatunio zamiast kupić wielki mają­
tek wiejski, któryby ml pozwolił na swobo 
dne życe w mieście, wolał sam, odrazu ulo 
fcować się w mieście 1 robić w niem kiep­
skie Interesy. Tymczasem dzisiaj szczegól­
nie jaskrawię występują skutki lekkomyśl­
nego kroku tatunia: rząd przeprowadza ak­
cję oddłużenia rolnictwa. Taki rolnik więc 
możti być zadowolony 1 uśmiechnięty, on 
bowiem robił długi, a teraz rząd musi się 
martwić, żeby mógł te długi spłacić. A kto 
przeprowadzi akcję oddłużenia moje] oso­
by? Rząd zgłasza w tej materjl desinterese 
ment, P. K. O. również nieprzyjemnie mil­
czy, słowem znowu pozostaje mi tylko ża­
łować, że nie jestem rolnikiem. 

Mój Boże, jak świetnie mógłbym żyć, 
gdybym miał kawałek ziemi! Przedewszy-
stklem pokazałbym ziemiańśtwu, jak nale­
ży racjonalnie gospodarować. NaturuWe, 
że ziemia musi mało przynosić, jeśli sieje 
się na niej takie tanie artykuły, jak ka.to-
fel. Tymczasem racjonalna gospodarka po­
winna hodować tylko takie artykuły, któr l 
przynoszą pokaźne tyski. Kiedy pomidory 
w maju kosztują 12 złotych kilogram, to 
nikt wtedy nie zbiera z pola pomidorów. 
Natomiast teraz, kiedy za jedne 15 groszy 
na Bałuckim Rynku sprzedają piękne duże 
pomidory, wszyscy rolnicy zbierają 1 zwożą 
pomdory. Czy to ma sens? 

U mnie w majątku, byłoby zupełnie ina 
czej. Siałbym więc tylko artykuły wysoko 
wartościowe, jak jarzyny I owoce. W ma­
ju byłby u mnie piękny zbiór kalafiorów 1 
pomidorów, szparagi zbierałbym już w lu­
tym 1 brał za nie grube kopy, potem, kiedy 
już jarzyny byłyby wyeksploatowane, za­
brałbym się do zasiania amerykańskich ja 
blck. Ponadto nie rozumiem dlaczego Inni 
dotychczas na to nie wpadli, zasiałbym wi 
nogrona, ananasy, morele, stuzłotówki, te­
ściową I kilku przyjaciół. 

życie na wsi wogóle bardzo ml się po­
doba 1 bardzo mi odpowiada. C:!awick ma 
tam nletylko 'wieże powietrze, ale i miły 
spokój, mieszka sam, w miłym dworku, i 
nie Jest dzięki temu narażony na przykre 
niespodzianki, jakie są udziałem mieszcza­
nina. W mieście dzwoni ktoś do mieszka-
na, otwierasz a tu komornik albo sekwe-
strator czy egzekutor. Na wsi tego niema 
Zdaleka już widzisz kto nadjeżdża bryczu-
szką, zamykasz wfęc frontowe drzwi na 
wszystkie spusty I wywieszasz na nich kart 
kę: „wyjechaliśmy na łato na wie*. Wraca 
my za trzy miesiące". I Już komornik nic 
może dostać się do mieszkania ani zrobić 
zajęcia. 

Wogóle na wsi życie jest znacznie pro 
stsze niż w mieście. Człowiek może oby­
wać się własnymi wyrobami i lupełnle nie 
wydawać pieniędzy na utrzymanie. Kartofle 
ma własne, mąkę własną, jarzyny, owoce, 
drób, wieprzowinę, wszystko słowem co do 
życia Jest potrzebne ma własne i jeszcze 
ci ludzie narzekają na złe czasy a czynni­
ki rządowe przeprowadzają akcję oddłuće 
nia rolnictwa. Czy któryś z nas, mieszczu­
chów, posiada — jeśli nie liczyć przyjaciół 
— choćby jedną świnkę? Czy możemy 
wyjść na podwórko i wygrzebać z niego 
kilka kartofli na obiad? Czy możemy prze 
chodząc ulicą zerwać z przydrożnego drze 
wa jakiś owoc? Nie. 

Dlatego nie dziwcie się państwo, że po­
stanowiłem przenieść się na wieś. Kupuję 
niewielki, ale miły mająteczek i będę żył 
jak król, spacerując sobie co ranka aleją 
wysadzaną drzewami ananasowymi, wącha 
ląc klomby róż i pijąc gronowe wino do­
mowej roboty. Tylko pożyczcie ml na to 
picnlędzyl 

BALJA. 

Bronisław Wytych zamieszkały przy u-
llcy Suchej nr. 8 miał żonę, a raczej ma 
żonę, która zamierzała urządzić wielkie 
pranie. W tym celu, aby ulżyć pani W y ł y 
chowej, Wytych wraz ze swym sąsiadem 
Zygmuntem Obylskim udał się do piwnicy 
po balję, wiadomo bowiem, że bez baljl 
niema prania. Ponieważ w piwnicy, jak to 
w piwnicy, jest ciemno, Obylskl wziął iwie 
cę I przyświecał nią Wytychowl. W pew­
nym momencie, gdy Wytych schylił się po 
balję, stearyna ze świecy trzymanej przez 
Obylsklego nakapała mu na główkę. W y ­
tych wściekł się wówczas i zaczął dusić O-
bylskiego. 

Sąsiedzi uratowali Obylskiego, Wytych 
zaś stanął przed Sądem Grodzkim, który 
go skazał na 1 tydzień aresztu . 

Jerzy Krzecld. 

P R Z O T I U J 
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F:iln^kii patrzy „Riipid* Wariwuwa, Uranin/.n a 0 

prsad tałoteulem 
•caratu 

Ortopedysta-Konstruktor 
wykonywa wszelkie prace, wchodzące w 
aakres ortopedii: sztuczne rece. nogi. 
aparaty ortop. wszelkich systemów, gor­
sety aa skrtywłenle kręgosłupa, wkłady 

ortopedyczne na płaska stopę (platfus) s 
kompozycji alumłnjowei I z masy. Apara­
ty własnego wynalazku na krótsze nogi, 
zaaiepMłaoe obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). Pasy 

rupturowe I brzuszne 1 t. p. 

P r a c o w n i a o r t o p e d y c z n a 

Józef R o s e n b e r g 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 1 4 w podwtfna 
t«L 1M-80. Przyjmuje od 0—12 I od 3—7. 

Solidnym 1 odpowiedzialnym udziela tle 
kredytu. 

Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych przyjmuj* 

Obaługa damska > męska. 
Po założeniu aparatu 
własne! konstrukcji 

( P i e r w s z y d o m e k z . . . t r z c i n y 
Budują go we Lwowie. 

Ze Lwowa donoszą: 
Mieszkańcy dzielnicy „Pillpówkl" we 

Lwowie będą mieli w niedługm czasie spo 
sobność oglądania tego pierwszego w na-
*zem mieście domu, zbudowanego 

z trzciny stawowej. 
Projektodawca tego domu architekt p. 

J. Noworyta utrzymuje, ł e pierwszy taki 
dom metylko w naszem mieście, ale i Euro 
pie, sprowadzi przewrót w budownictwie 
dla swej praktycznoścl i taniości. Ponieważ 
ścianki z trzciny stawowej (szuwaru) są 
często używane dla Izolacji i ochrony przed 
zimnem projektodawca wpadł na pomysł, 
czyby nie dało się ich użyć jako materjału 
budowlanego. Otóż uzbroiwszy takie ścian 
ki prętami żelaznem!, wznosi z nich dom 
mieszkalny dla wizytatora p. B. 

Dom ten ponadto budowany będzie w 
duchu zupełnie nowoczesnym, nie będzie 
przeznaczony na „skład mebli", ale ma dać 
swemu właścicielowi maxlmum wygód 1 pra 
-ttycznoścL 

Na fundamentach betonowych znakomi­
cie chronionych przed wilgocią i zimnem 
znajdować się będzie siedem ubikacyj t. j . 
kuchnia, łazienka z pralnią, pokój dla służ­
by I 4 pokoje dla właścicieli domu — ścła 
ny sporządzone z trzciny, uzbrojone pręta­
mi żelaznem! I narzucone cementem, bfd-} 

grubości zaledwie 21 cm., a mimo to Jak 
wykazały badania pod względem ochrony 
przed zimnem zrównoważą mury grubości 
1 m. 20 cm. 

Naturalnie nie trzeba przekonywać, ile 
zyskuje się miejsca 1 kosztów 

dzięki takim cienkim ścianom. 
Stropy spoczywać będą na słupach be­

tonowych. 

Nowością w tym domu będzie centralne 
ogrzewanie, również pomysłu p. Noworyty. 
jeden piec specjalnie skonstruowany będzie 
przez podwójny sufit nagrzewał cały ("om 
gorącem powietrzem. Powietrze to kiążyć 
będzie między dwiema ścianami sufitu, za­
tem sufity będą stanowiły grzejniki, dające 
ciepło promieniste, niby sztuczne słońce. 
Dzięki temu, ubikacje będą miały więcej 
miejsca — nie będzie dymu, swędu, nie bę 
dzie smug brudnych, jak przy kaloryferach 
— a koszty opału minimalne. 

Nic też dziwnego, że mieszkańcy „Fl'i 
pówki" z zaciekawieniem śledzą budowę 
tego niezwykłego domu i z niecierpliwością 
oczekują terminu jego wykończenia, aby 
przekonać się, o ile ta nowa budowa odpo 
wie wymaganiom. Zaciekawienie jest tern 
większe, że koszty domu wraz z ogródkiem 
altanką itp. wyniosą około 19.000 zł., a bu 
dowa trwa niespełna 3 miesiące. 

R A D | 0 - K Ą C I K * 
NIEDZIELA, dnia 26 sierpnia. 

RASZYN, 
8.30 Pieśń poranna. 
8.38 Oimnastyka. 
9.0o Dziennik poranny. 
9.20 Chwilka pań duinu. 
8.35, 8.53, 9.10, 9,25 Muzyka i>c.i..iuia (pły­

ty). 
9,55 Program na dzień bieżący. 

10,00 Nabożeństwo z Krakowa. 
11,57 Sygnał czasu. 
12,00 Hejnał. 
12,03 Komunikat meteorol. l meteorol.-roin. 
12,10 Poranek muzyczny ze studia. Wyk. 

Ork. syml. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego i .1 
Oadejska (śpiew). Przy iort. J. Lefeid. 

13,00 VII prelekcja z cyklu „2,000 lat muzy­
ki" — wygł. K. Stromenger. 

13,10 Muzyka lekka w wyk. Ork. P. R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego. . , . , 

13,45 Odczyt z Poznania. 
14,00 Koncert Polskiej Kapeli Lud. Suchoc­

kiego t Dzierżanowsklego. 
15.00 felieton wiejski z Poznania. 
15.15 lVesnki polskie w wyk. A. Szlemiń-

skiej (sopran) i Polskiej Kapeli Ludowej pod 
dyr. St. Kazury (płyty). 

15,25 „Przegląd rynków produktów rolnych" 
— wygł. p. St. Prus-Wiśniewski. 

15,35 D. c. piosenek polskich. 
15.45 „Jesienne przetwórstwo ogrodnicze", 

wygł. inż. U. Brzeziński (pogad. z cyklu listow­
ne nauczanie rolnictwa). 

16,00 Koncert zesp. salon. N. MańskleJ. 
17,00 Przegląd teatralny. 
17,10 Mało znane arje operowe (płyty). 
17,35 Fragment teatralny. 
17,50 I r . z Dynasów finiszu biegu kolarskie 

go Berlin—Warszawa. 
18,15 Utwory na skrzypce i fortep. w wyk. 

E. Umińskiej i J. Lefelda. 
18,45 Feljeton literacki z Wilna. 
19,00 Rozmaitości. 
19,10 Program na dzień następny. 
19,15 Recital fortep. St. Niedzielskiego. 
20,00 „Myśli wybrane.'. 
20,02 Feljeton aktualny. 
20,12 Koncert popul. Wyk.: Ork. symf. P. 

R. pod dyr. J. Ozlmińskiego i J. Czaplicki 
(śpiew). Przy fortepianie J. Lefeld. 

20,50 Dziennik wieczorny. 
21,00 Tr. z Odyni capstrzyku Marynarki 

Wolennej. 
21,02 „Na wesołej lwowskiej fali''. 
22.00 „Skrzynka poczt, techn." — omówi 

red. W. Frenkiel. 
22,15 Wiadomości sportowe ze wszystkich 

rozgłośni P. R. 
22,30 Muzyka symfoniczna (płyty). 
23,00 Wiadom. meteorol. dla komunik. lot-

nłozej. 
23,05 Muz. tan. z rest. hotelu „Bristol". 

LÓDZ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
15,00 Odczyt p. t. „Artysta i przemysł wló 

kienniczy'' — wygł. red. M. Kołtoński. 
15,15 Płyty gramofonowe 
15,45 Odczyt spółdzielczy „. t. „Demokra­

cja a spółdzielczość" wygł. ins. W. Wojewódz­
ki, Kom. Rządu m. Łodzi. 

17.00 Komunikaty Jodzfc.1*. 
19,10 Wlad. sportowa t«0f\fe 

Degenerat hańbiący dziewczyny 
zapadł na chorobę umysłową. 

Ze Stanisławowa donoszą: 
Głośna była swego czasu sprawa boga 

tego kupca stanisławowskiego Horowitza, 
który przy pomocy swoich przyjaciół wcią­
ga) niewinne dziewczęta do swego mieszka 
nia i zmuszał je do uległości sobie i podej­
rzanym osobnikom, bijąc i katując swe otia 
ry. W czasie jednej takiej orgjl wpadła 
policja i 

przytrzymała całe towarzystwo. 
Horowitz stanął przed "sądem I został 

skazany na kilkuletnie więzienie. Po odsie 
dzeniu kary wyjechał do Gdańska. Tam 

M ę ż c z y ź n i s ł a b l i 
Żądijcle bezpl»tnych pro»pekt6w o moim epokewTm 

wrntlieku, «p§ncłe .X" przeciw Impotencji. 
PONARSK1, W i m z s w i , Wareckł 10 | 18 E. 

zmienił się znowu, wstępując do jakiejś s ł 
kty. Po pewnym czasie zjawił się znów v. 
Stanisławowie i wrócił do dawnego nało­
gu-

Nawiązywał on kontakty z młodemi tik 
dośwladczonemł dziewczętami wyzysk!* ; 
je, a następnie zmusza! du u'egłoścj Innyr 
W ubiegłym roku namówił p. Z. do odwv 
dzenia go w swem mieszkaniu i tamją fti 
wołił. Następnie zebrawszy w mieście kii! 
znajomych, zaprowadził ich dc swego m'c 
szkania i zmusił do stosunków z nimi. 

Wskutek doniesienia skrzywdzonej — 
Horowitz został skazany na kilkuletnie wię­
zienie. T a m awanturował się — zdradza: 
objawy choroby umysłowej. Dlatego odsta­
wiono go do szpitala więziennego dla r.c: 
wowo I psychicznie chorych w Drohobyr, 

Kawalerski żywot bigamisty 
Skarga porzuconych ż o n . 

Z Inowrocławia donoszą: 
32-letni Konstanty Komuda, przywędro­

wał w roku 1930 w okolice Inowrocławia 1 
zamieszkał w Sławkowie, gdzie miał dory­
wczą pracę. 

W Sławkowie zapoznał Komuda 24-le 
tnią pannę Władysławę Trelchel, ku której 
zapalał gorącą miłością. Młodzi postanowili 
wreszcie stanąć razem na stopniach ołta­
rza i połączyć się na zawsze węzłem mał­
żeńskim. 

W dniu 24 września 1931 r. pomiędzy 
młodymi został zawarty związek małżeń­
ski przed Urzędem Stanu Cywilnego w Sła 
wkowie oraz następnie ślub kościelny. 

Po 6-mieslęcznym pożyciu malżeńsklem 
panu Konstantemu 

sprzykrzyła się żona. 
Nie mówiąc nic nikomu spakował manat 

ki i niepostrzeżenie w nocy opuścił swą żo­
nę. Opuszczając swą żonę nie omieszkał 
Konstanty zabrać pierścionków, bielizny o-
raz gotówki którą żona Jego posiadała w 
kwocie 600 złotych. 

W roku 1C32 p*ł"fl Kotwda shribę f lra 
znika polnego w majątku GlebnI w po-

A f T M 4 f Z A S T A R Z A Ł E , R O Ż N E 
* W # • * * » 1 K A S Z L E , przywilejne cbo 
rób płucnych są uleczalne powidłami złotowa­
mi od 1902 roku. 4.000 llttów pochwalnych Jsat 
do prze.rzenla na miejscu, opis leczenia na Za­
danie bezpłatny. S. S L I W A N S K 1 , Łódi, 
Brmocińaka tir. 33 . 

PONIEDZIAŁEK, dnia 27 sierpnia. 
RASZYN. 

6.30 Pleśń poranna. 
6,33 Gimnastyka. 
7,05 Dziennik poranny. 
6^5, 6,53, 7,10 Muzyka porami.- (płyty). 
7,20 Chwilka pań domu. 
7,25 Program na dzień bieżący. 
7,30 Rozmaitości. 
11,57 Sygnał czasu. 
12,00 Hejnał. 
12,03 Wiadomości meteorologiczne. 
1-.05 Przegląd prasy polskiej. 
12,10 Muzyka lekka z Ciechocinka. 
13,00 Dziennik południowy. 
13,05 Muzyka popularna (płyty). 
14,00 Wiadomości o eksporcie polskim. 
14,05 Wiadomości gospodarcze. 
15,00 Koncert z Krakowa. 
16,30 Muzyka tan. (płyty). 
17,00 Audycja dla dzieci: „Byliśmy na Bara­

niej Górze" — wygł. p. Al. Janowski (pogadan 
ka). 

17,15 Koncatr solistów. Wyk.: A. Helfreicho-
wa (śpiew) i J. Tołkacz (fortepian). Przy fort. 
J. Lcicld. 

18,00 „Praca zawodowa kobiet a obowiązki 
domowe1' — wygł. p. R. Dalborowa (pogadan 
ka). 

18,15 W. A. Mozart: Kwintet g-moll (ply 
ty) . 

18,45 Pogadanka B. Wlnawera. 
18,55 Życie kulturalne 1 artystyczne stolicy. 
19,00 Rozmaitości. 
19,10 Program na dzień następny. 
15,15 „ W szybie górnośląskim" (tr. z Kato 

wic). 
19,40 Piosenki w wyk. ohóru Dana. 
19,50 Wiadomości sportowe. 
20,00 „Myśli wybrane". 
20,02 „W grobowcu Tut-Ankh-Amena" -

wygł. p. R. Fajans (fełj.). 
20,12 Muzyka lekka. Wyk.. Ork. P. R. pod 

dyr. Z. Górzyńskiego oraz W . Żywolewski (gi 
tara). 

2030 Dziennik wieczorny. 
21,00 Tr. z Gdyni capstrzyku Marynarki Wo­

jenne). 
21,02 „Skrzynka poczt, roln.' — omówi 

Inż. W . Tarkowski. 
21,10 Koncert popul. w wyk. ork. P. R. pod 

dyr. J. Ozlmińskiego. 
21,40 Recital fortep. W. Łaibuńskiego. 
22,10 „Wybuch wojny — wspomnienia oso­

biste" — wygł. p. Z. Kisielewski (feljeton liter.) 
22,25 Muzyka tan. z dane. „Oaiza''. 
23,00 Wiad. meteoroJ. dla kom. lotniczej. 

LÓDZ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
14.05 Kom. Izby Przem. Handl. w Łodzi. 
18,55 Repertuar teatrów i kom. łódzkie. 
21,02 Płyty gramofonowe. 

" t l > 7 T Ę P I R O B A C T W O 

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, za­
żywa sie rano naczozo szklanko naturalnej wo­
dy gorzkiej „Franclszka-Józeła". Pytajcie sie | 
lekarzy. 

wiecie inowrocławskim. Znowu okazja się 
nadarzyła. W pobliskiej wsi Miechowicach 
zapoznał Komuda 22-lctnią Bronlsłinc 
Świercz. Pannie przedstawił się jako kawa 
ler zapalał znowu — tym razem ku Broni 
sławie — miłością i oświadczył gotowość 
zawarcia z nią związku małżeńskiego. Bro 
nlsława Świercz jak i jej rodzice 

wyraził) swą zgodę. 
Młoda para pojechała do Inowrocławiu 

do Urzędu Stanu Cywilnego, gdzie Komul.: 
za pomocą sfałszowanych papierów umiał 
urzędnikowi zamydlić oczy ; uzyskać zapo­
wiedzi, a następnie zawarcie ponownego 
związku małżeńskiego. Młodzi wzięli rów 
nleż ślub kościelny w ko^iele Św. Mikołaja 
w Inowrocławiu, poczem wspólnie zamierz 
kall u rodziców panny młodej w Miechowi­
cach. 

Po paru tygodniach pożycia małżeńskie­
go Komuda począł opowiadać, że musi wy­
jechać do Warszawy, gdzie miał rzekomo 
podjąć spadek po swym stryjku. Teściowie 
wyposażyli zięcia 

na drogę w gotówkę 
zięć rzeczywiście wyjechał, ale - * • • - ' teł 
Już nic wrócił. 

W pewien czas później wypłynął znowu 
na widownia w Poznaniu, gdzie począł u 
biegać sie o rękę niejakiej panny S. 

Porzucone dwie żony doniosły Jednak o 
wszystklem policji, która wszczęła za ro­
mansowym kawalerem poezukiwanła. Nie­
stety Konstanty Komuda spostrzegł te Jest 
poszukiwany, czmychnął I wszelki po nim 
Ńlad zaginął. 

Policja w dalszym ciągu robi za Komu­
da poszukiwania, by go pociągnąć do odpo 
wledzialnoścl karnej. 

CZYTELNIKU! Pozwól ml bezpłatnie okre 
śllć Twój charakter, zdolności, przeznaczenie l 
wyszczególnić najważniejsze lakty Twego ży­
cia. Określić kim iesteś. kim być .-roźesz. Po* 

radzić Jak żyć i postępować, by 
zwycięsko przeciwstawić się loso­
wi. A ponadto wybrać na za­
sadzie astrologii I obliczeń ka­

balistycznych szczęśliwy numet 
Twego losu Loterji Państwowej i 
wskazać, gdzie takowy można na­
być. Napisz imię. nazwisko- rok 

miesiąc urodzenia. Weź pod uwagę, że Jesterr 
człowieklem nauki, długoletnim redaktorem pe 
czytnego pisma „Swlf* (Wiedza Tajemna) 
autorem wielu prac naukowych. Nie przysyłaj 
żadnego wynagrodzenia. Czytelnikom „Echa*' 
wysyłam horoskop bezpłatnie. Na koszty po­
cztowe i kancelaryjne załącz 1 zł. w znaczkach 
pocztowych. Na los Nr. 122627 wybrany prze-
zcmnle. padła wygrana 150,000 zł. Na niewiel­
ką Ilość wybranych przezemnle numerów pa­
dło mnóstwo wygranych, z braku miejsca po­
daje tylko niektóre: Cabała Józef, Limanowa, 
urzędnik rafinerii 10.000 zł. ( - ) K. Zauszulca. 
Bank Rzemieślniczy, Włcctawek 5,000 zł. (— > 
Prychel. Katowice, Brunów Wodospady 3 — 
5,000 (—). Aksiuczycówna Helena, p-ta Hołu­
biec 5,000 zł. (—). Marjan Łomnicki, Podhajce 
5,000 zł. — Przyjęcia osobiste cały dzień. War­
szawa, Redakcja „Świt", Zórawla 47. Psycho-
grafolog Szyller-Szkolnlk. Ogłoszenie załączy 

s o rtom 

Łodzi informacji udziela i broszui* w 
bezpłatnie Apteka Bojarski i Schatz-
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Start wśród ulewnego deszczu. 
W drodze do Łodzi... 

statnia niedziela sierpnia 

W piątek około godz. 12-ej wyjecha 
Ii uczestnicy wyścigu szosowego Ber-
lin-Warszawa wśród ulewnego deszczu 
z przed hotelu Polonia przez miasto na 
szosę swarzędzką, gdzie później odbvl 
Się o godz. 17,37 

— wfaściwy start. 
VVkrótcc i>o wyruszeniu zawodników 
deszcz ustal. Niemniej jednak stan 
dfóg jest futr.hiy. 1 rasą przez Środę — 
Jarocin — Ostrów zawodnicy poda.żyii 
do Kalisza, gdzie znajduje sic meta 3 
etapu Poznufi-Kalisz. 

W związku z przyjazdem w dniu 
dzisiejszym do Łodzi kolarzy biorących 
udział w wyścigu Berlin — Warszawa, 
dowiadujemy sie że szereg firm lódz-
l.**wh i osób prywatnych ofiarował wiele 
cennych nagród, dla zwycięzców etapu 
Kalisz -Łódź. Przyjazd kolarzy z Kali­
sza do Łodzi spodziewany jcr.t na godz. 
ok. 17. W skład Komitetu Honorowego 
przyjęcia wyścigu wschodzą.: wojewoda 
p. Al. Hanke-Nowak. wicewojewoda o 
Wacław Potocki, gen. p. Stanisław Mała 
chnwski, starosta grodzki dr. Wrona, za 
stepca starosty grodź., p. J. RosickI, kier 
PW. I WF. p!k. Gabryś, komisarz magl 
stralu m. Łodzi Inż. Wacław Wojcwódz 
ki i komendant pol. wojew insp. dr. Jó-
zef Torwiński. 1 

W etapie z Poznania do Kalisza (170 
kim.) Polacy wykazali znaczna poprawę 
przyczem w odległości mniej więcej 21 
kim. od Kalisza pierwszą czwórkę pro­
wadził Wasilewski. Da? się on, jednak 
zdystansować niemal już przed samą 
metą, przy wjeździe na stadjon. 

Pierwszy przybył na stadjon kaliski 
Scheller w czasie 5 godz. 17 min. 30.2 
sek. drugi przychodzi Otton Figay w cza 
sie .5.17.30,4 s. Trzeci Hans Hauswald 
5.17.30,6 czwartym jest Stanisław 
Wasilewski w czasie 5.1S.29 s. Następ­
nie wpada na stodjon szóstka kolarzy z 
Więckiem na dzicsiatem miejsc-i w cza­
sie 5.20.43,2. Jedenaste miejsce rajniujc 
znowu Niemiec Oberbeck zaś pozostałe 
miejsca od jedenastego do dwudzieste­
go obsadzają już wyłącznie Polacy. 

Ogółem przybyło do Kalisza M za­
wodników, bowiem Scliulten Johan zła­
mał rękę jeszcze w Pile. mimo to wystat 
tował z Poznania JEDNAKŻE w Jarocinie 
wzięto go na samochód.W Jarocinie miał 
wypadek Olecki, któremu jakiś chłopak 
wpadł pod kola, skutkiem czego tenże 
przybył do Kalisza .silnie poturbowany po 
upadku z roweru. Również w Jarocinie 
musiał zmieniać kolo wskutek wypadku 
Korsak-Zalcwski. 

polsk ie ! pary, 
Z nniedzwrodowysl!. mistrzostw tenisowych dolski. 

w światku 
Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 

przedstawia się następująco: 
Sobc-ta. 
Kolarstwo. 

Plac sportowy w Helenowie ok. godz. 
17 finisz etapu wyścigu Ber l in- Warsza 
wa. 

Gry sportowe. 
Na boiskuch w Łodzi dalsze mecze t 

mistrzostwo. 
Niedziela. 
Piłka MMII I 

Na boisku ŁKS o godz. 16 mecz pllkat 
ski towarzyski na cel ŁTSG-Union-Tou 
rng . poprzedzony przedmeczem: IKP 
['^••-Kochba. 

Pozatem w Tomaszowie mecz: ŁKS 
(L l , a) - Rcpr. Tomaszowa i w Pabjuni-
oach: rcpr. Pabianic - reprezentacja Ło 
dH 

Kolarstwo. 
Boisko sportowe w Hrletmwie o go­

dzinie 12 start do ostatniego etapu wy­
ścigu kolarskiego: Berlin - Warszawa 

Gry sporowe: 
Na boiskach w Łodzi dalsze mecze >> 

mistrzostwo. 
Atletyka. 
Na stadionie WKS. od gndz. 9 rano 

p'cciobój atletyczny o mistrzostwo o-
luęgu. 

Tenis. 
Na kortach przy ul. Wod.icj od same 

go rana" finały mistrzostw klubowych 
Union- Touringu. 

DZISIE!S7F I M P P F 7 Y SPORTOWE 
W WARSZAWIE. 

Polskiego o 

sportowym. 
16-ej 1 dzień pływackich mistrzostw 
Polski. * 

Na kortach Legji o 10 i 15 między-
narod. mistrz, tennisowe Polski. 

Na kortach W.L.T.K. mecz tenniso-
wy WL' l K.—ŁLTK. 

NIEDZIELNE ZAWODY 
Program niedzielnych 

następujący: 
Warsznwa: 

Na pływalni Wojbka 

SPORTOWE. 
imprez jest 

Polskiego o 
16-ej U dzień pływackich mistrzostw 
Polski. 

Na stad jonie Wojska Polskiego o 
16,30 mecz rewanżowy Warszawa -
Gdańsk. 

Na kortach Legji o 10 i 15 między-
narod. mistrz .tennisowe Polski. 

Na Dynasach o godz. 17 30 zakoń­
czenie wyścigu kolarskiego Berlin -
Warszawa. 
— W kraju. 

W Krakowie mecz Felcncvarosi (Bu 
dapeszt) — Garbarnia i mistrzostwa 
gier sportowych Zw. Makabl. 

W Katowicach trójmecz lekkoatle­
tyczny Kraków—Śląsk—Łódź. 

W Stanisławowie mecz o wejście 
do Ligi Rewera — Czarni. 

W Wilnie mecz piłkarski Artyści 
Prasp na powodzian. 

Zagranica. 
W Białocrodzic mecz Polska - Ju­

gosławia. 
W Rydze startują nasi jeźdźcy: po 

zatem strzelcy biorą udział w SftWO-
d?ch Polska — FstonJ? — Łotwa 
Sz^'r-c!n — Finlandia — Litwa. 

W Szwaicarji automobilowe Grand 
Prix z udziałem Koźmianowcj. 

su 
n; 
1 = 
na 

Wczoraj, w piątek, w czwartym 
dniu międzynarodowych mistrzostw 
Polski w tennisic, w godzinach poran­
nych rozegrano następujące dwa spot­
kania: 

l i fa ptdwójna panów: Artens - Mo­

tana pokonali po walce nadspodziewa­
nie zaciętej polską parę Laszkicwicz -
Majewski 6:2. 3:ó, 6:1, 6:3. 

Gra mieszana: para Horn - Artens 
zwyciężyła łatwo polską parę Racibor 
ska - Bartek 6:1, 6:1. 

Wyśsfg m przes .mm 100 te. 
o nagrodę Zarządu m . Łodzi* 

W dniu drugim września o godz. 8-eJ 
rano, 'Iow. Zwolenników Sportu, urzą­
dza „Dziewiąty Doroczny Bieg Kolar­
ski" o nrgrodę przechodnią zarządu m. 
Łodzi, na przestrzeni 100 kim., ze Star 
tern i metą w Krzywili za Zgierzem, pół 
metkicm w Łowiczu. Wyścig dostępny 

jest tylko dla zawodników zamieszka­
łych na terenie m. Łodzi. Wpisowe bez 
płatne. Zgłoszenia piśmienne przyjmu­
je sekretariat To w. codziennie od godz. 
19-ej do 22-ej do dnia 31-go sierpnia r. 
b. w Łodzi, przy ul. Podleśnej Nr. 8. 

Na pływalni Wojska 

S r a o r f w ftcilku słowach. 
W dniu dzisiejszym wyjeżdża o go 

diinie 14 z Dwoi ca Fabry: :ucgo pu l 
kier. p. Sikorskiego ekspedy ja lekUo-
atletek i lekkoatletów łódzkich na trój­
mecz Łódź— Śląsk— Kraków do Chrrzo 
w a, który zostanie rozegrany w dhłlS ju­
trzejszym. Obecnie trójmecz roz^ra. iy 
po raz czwarty z rzędu przyczem pierw 
wszy raz w r. 1932 Łódz zuięh w ogól­
nej punktacji ostatnie miejsce, poc/em w 
n:.«>tępnych dwóch trójmecza-h wygra 
oląsk, przed Łodzią i Krakowem (W 
K takowie 1 Łodzi.) 

— Do pięcioboju atletycznego, który 
rHbtdzie się w dniu jntrzcjsiyr.i od go 
ajMjy 9 na stadjonle WKS. n.\ otwarcie 
sezonu atletycznego w Łodri, mngrj sic 
ugaszać na boisku w dniu zawodów 

?a tfsksfi ogtaszeA 
nie 

D U K T O M 

U N $ b n 
£ » e c j . c h o r . w e n e r y c z n y c h , s k ó r ­

n y c h , w ł o s ó w (PORADY SEKSUALNE) 

Andrzeja 2. tel .132­28. 
* " v niuji, od !i do 11 rano i od 8 do « wleci, 

w niedziela i • wlętn od 10 do 12 wpół. 

D r . m a d . 

L. BEEMAN 
40«e ł« l ts ta chorób wenerycznych 

• k o r n y c h t p łc iowych 
C E G I E L N I A N A 1 5 , t e l . 149-07 
( ' r zy imuje od g o d t , 

w piedzt a l a i św.ęt 

UK3NICOWIL CENY 

8 — 11 i od 4 — 8 
a od g o d z . 9 — 1 . 

Dr. med. HENRYK 

Z I O M K O W S K 1 
flpecj. chorób wenerrczntcti. ik ornych 

ł «oczopłclowvch 
6 - r o S i e r p n i a 2 , t e l . 118 -33 

przylmulo od 9—12, 2—4 I cd 8—9 wlecz, 
w niedziele I śwk-ta od 10—1 po poł 

dla pań oddzielna poczekalnia, 
dla niezamożnych ceny lecznic. 

DR. med. 

. K L A C Z K O * * 
p o ł o ż n i c t w o I c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

frr.y.m. coda. cd 10—12 > od 5—8 popo l 

D r . M e d . 

M. KLACZKO 
C h o r . u s z u , n o s a , g a r d ł a i k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyimuje 12 - 2 oi - 8 po poł. 
Ceny lecznico we . 

D r . m e d . 

Ł . N L F I C K I 
choroby skórna , weneryczna 

i B c o c z e p t c l o w e , 
N A W R O T 32, t e ł . 213-18. 

Przyjmuje od 3—10 rano I od 5—9 wlecz, 
w niedziele I święta od 9 do 12 w poł. 
Dla niezamożnych ceny lecznlcowe. 

L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w t g a b i n e t 
d e n t y s t y c z n y 

Gdańska 20, tel. 116-44 
Pmyjniuje od (ł rano do & wleciorem. 

Lecznica 

Piotrkowska 294 
przyjmują LEKARZE we wszystkich 
SDECJA.nosuach 2 razy D Z I E N N I E 

otwarta oa U-aj. rana do ti-ej wierz. 

Porad© 3 złote. 
DR. MED. 

HALTRECHT 
powrócił 

Choroby skórna, weneryczna I mociopłolowe 
P i o t r k o w s k a 10. T e l e t . 131-86 
•rzyjmuie od g. 8—11 rano I od S—9 wlecz. 

W niedziele i święta od 10 do 1 w poł. 
D l a bezrobotnych cany lecznic. 

MU Ł 
DOKTOR 

I c Z 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e . 
P o w r ó c i ł . 

C e g i e l n i a n a 7 , — telefon 141-32 
Pntyjmuje od sodz. 8—10, 12—2, 9—8 wlecz. 

W niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 

D o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 
na 
C h o r 

PZHEPROWADZIŁ 8IĘ 
ul. Cegielniana 11 

telefon 234-02 
w e n e r y c z n e , m o c z o p ł c i o w e 

i s k ó r n e 
Prźyfmuja od godz, 8—12. od 4—9 

w niedziele 1 święta od 9—1 
dla pan oddzielna poczekalnia. 

D o k t ó r 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych. 

C e g i e l n i a n a 4 . T e l . 2 1 6 - 9 0 . 
irzylmuje od i—/ 

nrt h—I po. 
I od :>—u 
Dl . D.A 

wlecz. 
>d(Jr.i.łni 

W nl.dłlrle 
pnctckalnl.. 

• wiat 

D o k t ó r 

RE1CHER 
Specja l is ta chorób skórnych 

i wenerycznych. Porady s e k s u a l n o 
Południowa 2S,TEI. 201-93 
^rrTimui. od 8—11 rasa i od 5 - 8 wieez. 

w niedziele i sweta od 9 — I. 

D o k t ó r 

H . $ZUJ%aVCHZK 
C h o r o b y s k ó r n e < w e n e r y c z n e 

P i o t r k o w s k a 56. le i . 1 4 8 - 6 2 
Przyjmuje codziennie od 1.30—4 pp. od 6—9 
wlecz., w niedziele I święta od 10— 1 w poł. 

C e a y e c z n i c o w e . 

OR WED 

M L GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e ii w e n e r y c z n e 
Z a c h o d n i a 64. 

te le f . 185 • 49 
przyimu* od I I — 2 i od 7 — 8'^ wieci, 
w niedziele .wicta od 10 — 12 w pot. 

Dla nleramnżnych cenv lecznlcnwe. 

DR MED. 

N I B ^ I A Ź 8 K I 
p o w r ó c i ł 

u l . A n d r z e j a 3 l e i . 159.40 
Specja l is ta chorób skórnych , wenerycz 
nycb I ntoczopłc iowych. (Porady aekanalne 

i T z y i m u i a od S do 11 > od 5 do 9 pp 
W niedzie le i świę ta od 9—1 p p . 

D l a p a d oddz ie lna poczeka ln ia . 

. &i K I I l i Ł BHH 
s p e c j . c h o r ó b s k ó r n y c h , 

w e n e r y c z n y c h i m c c z o p ł e i o w y c h 
Traugutta S. t e l e f . 179-89. 

Przyjmuje od 8—11 r. ł od 4—8 wiecz. 
W niedziele i święta 11—2 p. p. i 

dla niezamożnych ceny lecznic 
Dla oań oddzielna ooczckalnia. 

D r . 

przeprowadziła BIQ 
d a ul. Sienkiewicza 52, (RÓJ Nawrotu) 

T e l e f . 194-03. 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e . 
Przyjmuj, kobiety i dzieci ad godz. 1 do 3 

'• od 7 do 8 wi.ct 

Złoto UUUrSUJ-4. SREBSO Kwity 
ombardewa iinpajst i płaci 

aaiwyiaze '«ny. /.akia I -lub ar*fi 
J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k a 7 . 

również zawodnicy niezrze^cni. Ze 
względu na cliarakter propaifuridowy im 
piezy— wejście bezpłatne. 

— Po meczu międzymiastowym bok 
seiskim Łódz- Poznań, który odbędzie 
się na otwarcie sezonu w Łodzi dn. 9 
września, odbędzie się w naszym mieś­
cie w dn. 3 września mecz towarzyski 
'KP— Reprezentacja Łodzi, ponadto zaś 
proponowane są międzynarodowe me­
cze z Dreznem, Stuttgartem i ewnt. Ber 
linem. 

W nadchodzącą niedziele rozegrany 
zostenic w Stanisławowie jedyny mecz 
o wejście do Ligi między Reverą (Stani 
stawów) a Czarnymi (Lwów.) 

(—) W sali posiedzeń Zarządu Miej 
skiego odbyło się posiedzenie onjpni-
zacyjne Komitetu zawodów „Szukamy 
Olimpijczyków". 

Termin zawodów ustalony został na 
dzień 9 września na stadjonie ŁKS. 

Dla zawodników, którzy osiągają 
wymagane minima, ufundowane zosta­
ną nagrody. 

Zgłoszenia zawodników przyjmują: 
Związki Okręgowe, Kluby Sportowe 
oraz Miejski Komitet do dnia 5 wrześ­
nia. 

Zawodnicy, którzy osirgną wyniki, 
zbliżone do minimów, wymaganych 
przez Polski Komitet Olimpijski, będą 
pod opieką fachowych trenerów przy­
gotowywać się do Olimpjndy. 
WALASIEWICZÓWNA NIE STARTUJE 

w Amsterdamie. 
Zapowiedziany na niedzielę, 26 b.m. 

start Wrlasiewiczówny na zawodach 
międzynarodowych w Amsterdamie, 
definitywnie do skutku nie dojdzie. 

Zycie ekonomiczne. 
BAW El NA. 

Nowy Jork, 23 sierpnia. Loco 13,S*'; v.:.e 
sien \3J7; październik 13,36: listopad .3.42. 

Liwerpool, 25 sierpnia. Sierpień fc,v>; wrzs-
siefi 6,9-1; p a p i e r n i k 6,92. 

Brenn 25 sierpnia. Loco 15,26; pa/dzierr !v 
14,95; urudziaft 15.22. styczeń 15,47. , 

W a - T I T Y , imm i te 

N A cfftfdtte WARSZAWSKIEJ 
LONDYN - ZNIŻKUJE. 

Na zebruniu f ieldy pienicżnei wyróin i la 
dewiza angielska, która obniżyła się o l t er. 
1 funcie. Pozatem Holandia była tańsza o 
sr. na 100 I I . hol. oraz Sztokholm o 15 gr. 
100 koronach szwedzkich. 
MOCNIEJSZA TENDENCJA Dl.4 PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
W Krupie po.iyo/ek pfemjowy ch 4 proc. Po 

£yi2Ka U-.l:irowa obniżyła się o 16 :̂ r / « y ! ' 
odcinki 4 proc. Poż. Inwestycvt; ; ' : m * 
miast były droższe o 23 gr. na sztuse 

PAFPiRY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Dolarowa, swj.i i. 

53,00; Premiowa Pożyczka Jnv\esiycyjna I I / . -
Państwowa Pożyczka konwersyjna 64,50; Pa 
łyczlća Dolarowa 19I4--1920 r. 09,75; Pożyć;:M 
Stabilizacyjna 192/ r. 08.SS; Listy Zastaw 
Banku polnego Sł.25; Listy Zastawne Burki 
Komodo 94,00: Li.-ty Zastawne Banku łiosp 
Kra:. H elu. 83,25 Listy Zastawne Banku u <>m. 
Kraj. I cm. 9-ł.CHi; ')l>!iKacj« KtinunalMe B-;;!.u 
Oosp. K r a t l f em. K3.25, Obi jac ie KoHftn1:!'flfc 
HANIU (iosp. Kraj. I cm. 9-1,00; Obl^ac 1 " Butio-
wl . in i Banku Go>p. Kraj. I em. 93,on; Listv Za-
stawn-; T'-wa Kredyt. Przsni. Polsk. 7fi,25; L i ­
sty Zastawne Crm. Kr. Zicin.sk. w Warszawi<-
52; Listy Zastawna Tow. Kr. Ż. w Bforisawie 
192-3 r. 43,00; Listy Zastawne T. K. ?.. niegwa-
rautowane m. Warszawy 1924 r. -15^0; Listy Za 
stawne Tow. Kred. m. Warszawy 69.00; Listv 
Zastawne I o w . Kred. m. Warszawy 72: Listy 
Zastawu- T. Kr. m. W-irszawy 1933 r. 60,25. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski So.Oo. Lilpop 9,65; Starachowi­

ce 10,90. 
GH.ł.DA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 

I POZNAŃSKA. 
Warszuwu, 28 sierpnia. Urzędowa ceduła 

Giełdy Zbożowo-1 owarowej, kursy nstaions nw 
podstawie cen g ie łdowych: żyto st .m i nowe 
17,00—17,50; pszenica lcdnollta Jtnra I nowa 
20,00—21.0(1: pszenica zbierana stara I IttiWli 
19.00—2(),0u; nmka p-.zenna jtat. 1 Ht. B t)M8 
proc. 34—^6: mąka żytnia 1 eat. 0-''5 proc. 
25.50—26.50. ra:owa 19,50—20,50. 

Poznań, 25 sierpnia. Urzędowa ceJiła G i '• 
dy Zbożowej i Towarowej w Pozt:ai:!ii Kit; • 
ustalone na podstawie cen trf lnzakcyjnydi, t\• 
to 17,75; Kursy ustalone na podstawie cen <-r-
jentacyjnycli: żyto stare i nowe zdiitne >'o i -
miału 17,50—17JB; pszcnlcn "-'.arp 
nowa zdatna do przemiału 19,00 —19.50: m-0 l 
żytnia I fiat. 0-55 proc. 23.50—24,50: — I r . 
0-fi5 proc. 22,00 - 23.00; razown 0-95 pruc. 19 - - ' 
—20,5Q (usposobienie slabcl : maku paziu. . ' 
Kit . l it. A 20 proc. .-3,50-.?fi :50. 

Co nas po pracy rozwe 

FYCIE SDORTOWE Zgerza. 

ie. 
Liga Morska 1 Kolonjalna urządza w Ja­

starni 1 na Helu propagandowe obozy nad­
morskie, które trwać będą do 15 września 

b. Przyjazd na obozy w dowolnym cza­
sie, pobyt nad morzem trwać będzie 1 lub 

wa tygodnie. 
Koszty pobytu 1 - tygodniowego wraz 

całkowltem utrzymaniem wynoszą złotych 
22.50 gr. 

Koszta pobytu 2-tygodnlowego wraz z 
całkowitem utrzymaniem wynoszą zł. 45. 

Uczestnicy obozu umieszczeni będą w 
domach campingowych 8-osobowych, lub 
w namiotach 2 1 wieloosobowych. Dla riie-
umlejących pływać, będą prowadzone kur­
sy pływackie, radjo, szereg wycieczek lądo­
wych 1 morskich uprzyjemni pobyt 

Każdy z uczestników korzysta z 50 proc. 
zniżki kolejowej od obecnej taryfy. 

Zapisy przyjmuje 1 informacyj udziela 
Oddział Z. M. K. w Zgierzu. 

KALENDARZYK 
ROZGRYWEK O M I S T R Z O S T W O 

M. ZGIERZA W PIŁCE KOSZYKOWEJ 
NA 1934 ROK. 

Sobota dnia 25-8-34 r. 
Boisko Z . K.S. 

godz, 17 — Z.K.S. — Sokół, sędzia pan 
Gazcwskł, godz, 17.50 S. K. S. — Boruta, 
sędzia p. Majer, godz. 18.50 S. M. P. — 

, Przybyło wianka — sędzia p. Gazewski. 

Teatr Miejski — Rasy. 
Teatr Letni — Hrabia Marioli. 
Teatr Popularny (Otrodowa 1S) — przedsta-

wienis zawieszone. 
Bagatela — Wesoła parada. 
Adria — Posazna jedynaczka. 
Amor — Na scenie Co kto lubi. Na ekranie-

Zdradzieckie światła. 
Ars — I. Stracony ekspresa. I I . Puiod.t 
Bajka — I. Jennie Gerhardt. I I . Ja w dzl-a, 

ty w nocy. 
Bratnia Strzecha — Król Cyganów. 
Capltol — Przygoda o północy. 
Caslno — śmierć c-dpeczywa. 
Corso I. — Dobni Trwogi. I I . Nieznajoma z 

te'efonu. 
C/ary — I. Anny Ondra. I I . Pożegnanie i 

bronią. 
Dom-Ludowy — Romanse cygańskie. 
Grandklnn — Ludzie w bieli. 
Metro — Posażna Jedynaczka. 
Muza —̂ Kobieta ped kontrolą. 
Oświatowe — Niech żyje wolność. I I . Ksla-

ż? Bouboule. 
Pałace: — Powrót Sherloka Holmtaa. 
Przedwiośnie — Sztuka życia. 
Rakieta — I. Niewidzialny człowiek. I I . Ma­

skarada miłości. 
Słorlco — 1. Potwór morski. I I . 2ona na Jed 

ną noc. 
Stylowy — Hazard życia. 
Sztuka — Papryka. 
Zachęta — I . Tunel. I I . Król n!edoł«6w. 

WYSTAWY. 
Park Sienkiewicza — Wystawa kola arty 

stów grafików reklamowych z Warszawy. 

Co zgotować Jutro na obiad? 
Grochówka na wędzonce, potrawka 

z kury, sznycel po wiedeńsku, krem wa 
niljowy. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Marji. 
Wschód stoika 4.36 
Zachód — 18.40 
Długość dnia 14.04 
Ubyło dnia 2.41 
Tydzień 34. 

SCHMELLING - NEUSEL. 
Spotkanie bokserskie. 

Spotkanie eliminacyjne o mistrzo­
stwo świata w boksie pomiędzy Schmel 
;ingem a Neuselem odbędzie się w nad­
chodzącą niedziele w Hamburgu. 

BACZNOŚĆ MARYNARZE 
REZERWY! — 

Komendant Związku Marynarzy Re­
zerwy w Łodzi, wzywa wszystkich 
członków Związku do gremjatnege 
wzięcia udziału w strzelaniu do 02naki 
Strzeleckiej w ćwiczeniach Państwo­
wej Oznaki Sportowej w dniu 26 sier­
pnia b. r. na stadjonie ŁKS. przy Ale'! 
Unji. Zbiórka wszystkich członków • 
godzinie 9-cj rano n? stadjonie LK? 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 

http://Zicin.sk


Str. 6 f C f l O 

W organizmie Indzkim niema miejsca 

i 
Nie trzeba nadmieniać, że do liczby 

niebezpiecznych chorób, bez litości tra­
piących społeczeństwo, należy rak. 

Tylko wcześnie rozpoznany może 
on być zatrzymany w swym rozwoju, 
zadawniony zaś przez zastosowanie 
zabiegu operacyjnego może być zale­
czony na pewien okres czasu, zupełnie 
zaniedbany — powoduje naogół śmierć 
chorego. 

Ponieważ owrzodzenia i guzy rako­
wate oraz inne nowotwory złośliwe 
bardzo szybko się rozrastają i rozpada 
ją, rozpoznanie choroby 1 zastosowanie 
zabiegu operacyjnego powinno nastą 
pić jaknajszybciej. 

Wiemy, że przyczyną tej choroby, 
objawiającej się przeważnie pomiędzy 
40 a 50 rokiem życia jest powstanie 
i nieprawidłowy rozrost komórek, 
zwanych rakowatemi Tworzą one o-
wrzodzenie lub narośl (guz), szybko się 
rozmnażają i wrastają w otaczające 
tkanki, niszcząc je i zatruwając cały 
ustrój swemi wydzielinami. Guzy ra­
kowate drogą krążenia krwi lub przez 
naczynia chłonne, przerzucają się w in 
ne miejsca ustroju 

dotkniętego tą chorobą. 
Każdy nowy przerzut przechodzi te 

same fazy rozwojowe jak i guz macie 
rzysty, od którego oddzieliły się rako­
wate komórki przerzutowe. Czy rak i 
inne nowotwory złośliwe są chorobą 
'dziedziczną czy zakaźną, dotąd wiedza 
lekarska 

nie ustali ła. 

W ustroju ludzkim niema miejsca, 
gdzieby nie mogły objawić się zmiany 
rakowate. Przewód pokarmowy i na 
rządy pokarmowe, poczynając od warg 
i Języka, aż do odbytnicy, nadzwyczaj 
często padają ofiarą tej choroby, chory 
zaś, który zaniedbał leczenie, umiera 
w tym wypadku przeważnie śmiercią 
głodową. 

Rak przewodu pokarmowego rozpo­
znany w okresie początkowym może 
być wyleczony lub zaleczony tylko 
przez lekarza i to posiłkującego się naj 
nowszemi sposobami leczenia. 

Główne objawy tego zachorzenla, 
umiejscowionego w którymś z odcin 
ków przewodu pokarmowego polegają 
na wyniszczeniu i wychudzeniu ustroju 
oraz zabarwieniu powłok skórnych na 
kolor cytrynowy, Wychudzenie s z y b ­
ko postępuje tak, że w krótkim czasie 
chory 

dużo traci na w a d z e . 

Widoczne lub niewidoczne owrzodzę 
nie lub narośl stopniowo się zwiększa 
1 dąży do przejścia w okres .rozpada­
nia się. Charakter tych objawów jest 
uzależniony od umiejscowienia się gu-
zu rakowatego. 

Zależnie od tego może nastąpić nie 
drożność przełyku lub jelit oraz odbyt­
nicy. Wywołuje to ogólne osłabienie 
ustroju wraz z bólami głowy, trudno­
ści w potykaniu, wymioty silne wzdęcia 
jelit, silne bóle w okolicy żołądka lub 
jelit, nieprawidłowe oddawanie stolca i 
Inne dolegliwości, a szczególnie wy­
dzieliny krwawe z kiszki odchodowej 
mogą wskazywać na rozpoczynające 
się lub już dawniej istniejące 

r a k o w a t e zmiany chorobowe. 
Tylko lekarz może ,rozpoznać tę cho 

robę, odkryć jej umiejscowienie oraz 
ustalić czy np. krwawienie z kiszki stoi 
cowej pochodzi z owrzodzenia rakowa 
tego, czy też z innych mniej złośli­
wych przyczyn. 

Po dokładnem rozpoznaniu jedynie 
zabieg operacyjny lub leczenie promie 
niami Rentgena, względnie radem mo 
że uratować chorego. Zapobiegać po­
wstawaniu raka w narządach i przewo 
dzie pokarmowym możemy tylko przez 
prawidłowy tryb życia, higjenę osobi 
stą lub społeczną oraz ścisłą łączność 
z lekarzem w razie powstania jakichś 
podejrzanych dolegliwości. 

Liczne doświadczenia wykazały, że 
im wcześniej rozpoczęto leczenie guza 
rakowatego, tern skuteczniejszy był ra­
tunek. 

Jak statki „przeskakują" przeszkody... 

OKRĘTY W RUCHOMYM BASENIE 
Monstrualny dźwig pod władzą trzech ludzi. 

Zeguga śródlądowa jest najtańszym 
i najstarszym środkiem transportu to­
warów. Wielkie rzeki płynące spokoj­
nym i głębokim nurtem nadają się jako 
drogi wodne znakomicie. Jednakże rze 
ki płyną tylko z góry na dół. Jeśli się 
chce drogą wodną przetransportować 
towary z jednej strony działu wód na 
drugi, wówczas musi się nrźuralną sieć 
wodną rzek uzupełnić przez kanały. 

Zamek ostatniego 
panulncego księ­
cia niemieckiego. 
Zamek w ł a d c ó w księ­
stwa Lichtenstcin, leżą­
cy na pograniczu S z w a j 
carji , Niemiec i Austrj l , 

jest po upadku monarchi i 
w Austrjl | Niemczech 
siedzibą ostatniego su­
werennego księcia nie­

mieckiego. 

na 
Alkoholicy najczefciej zapadają 

gruźlicę żołądka i jelit. 
Prątek gruźliczy dostaje się do ust każ­

dego człowieka bądź z kurzem 1 brudem, 
bądź z produktami spożywczeml, które się 
stykały z człowiekiem lub zwierzęciem gru-
źliczem. Najczęściej jednak zarazek ten do­
staje się z chorych płuc razem z plwociną 
do ust, a potem 

do żołądka i jelit. 

Po wszczepieniu się w błonę śluzową prą­
tek rozmnaża się i tworzy całą kolonję za­
razków, które, niszcząc tkankę, wywołują 
owrzodzenia gruźlicze. Powstają one bar­
dzo wolno, całeml tygodniami i miesiącami, 
początkowo bywają nietylko niebolesne, 
lecz nie sprawiają wogóle żadnych dolegli­
wości. 

W razie zauważenia podejrzanych zmian 
na błonie śluzowej jamy ustnej należy zgło­
sić się do lekarza, gdyż szybkie rozpozna­
nie tej groźnej choroby może uratować 
zdrowie, a nawet życie chorego. 

Rozwojowi gruźlicy w jamie toej 
sprzyja próchnica zębów, gdyż kaleczą one 
swemi ostremi brzegami śluzówkę i otwie­
rają przez to bramę, przez którą prątki do­
stają się 

wgląb tkanek ustrojowych. 

Jeden zastrzyk — 1 5 minut snu, 
Nowy środek znieczulający. 

Na zjeździe chirurgów w Berlinie w 
1927 roku zaproponowano stosowanie no­
wego środka usypiającego, tak zwanej a-
wertyny „E 107". Działanie awertyny jest 
całkiem podobne do działania eteru, sposób 
jednak podania różni się zasadniczo od ete­
rowego. Awertynę podaje się bowiem przez 
odbytnicę, skąd szybko się wchłania 1 po 
kilku minutach wywołuje 

pełną narkozę. 
Dobre wyniki osiągnięto awertyną zwłasz­
cza przy operacji wola w chorobie Basedo­
wa w Lipsku i klinice uniwersytetu w Po­
znaniu. 

Ostatnio uczyniła medycyna krok na­
przód w dziedzinie znieczulali. Odkryto 
bowiem nowy środek usypiający o skompli­
kowanym wzorze chemicznym, i nazwany 
Evipan-Natrium. środek ten wstrzykuje się 
wprost dożylnie 1 po paru sekundach od 
chwili wstrzyknięcia otrzymujemy iśpicnie 
ebliżone do normalnego snu. Uśpienie Evi-

panowe 
trwa 15 minut, 

dlatego nadaje się do zabiegów, których 
trwanie nie przekracza 15 minut. Uśpienie 
Evipanowe można przedłużyć i to dość 
znacznie, podając do wdechiwania niewiel­
kie ilości eteru. 

Kombinowanie dwóch lub więcej środ­
ków naraz, np.: eter -f- chloroform, morfina 

Zarazek gruźlicy razem z pożywieniem 
i połykaną plwociną przedostają się rów­
nież do żołądka. Sok żołądkowy zdrowego 
człowieka osłabia jego żywotność, nato­
miast chory żołądek, którego śluzówka nie 
wydziela prawidłowego soku (brak kwasu 
solnego), pozwala zjadliwemu prątkowi 
wszczepić się w błonę śluzową, rozmnożyć 
się 1 utworzyć w niej całą kolonję, spowo­
dować owrzodzenie gruźlicze. Wypadki ta­
kie najczęściej spotykamy u osób, 

nadużywających alkoholu 

i chorujących na przewlekły nieżyt żołądka 
: gruźlicę płuc. 

Żywe zarazki gruźlicze razem z zawar­
tością żołądka przedostają się do jelita cien 
kiego i grubego 1 w sprzyjających warun­
kach mogą tam również wywołać owrzo­
dzenia gruźlicze. Objawami tej choroby bę­
dą bardzo częste wypróżnienia, trudno da­
jące się powstrzymać środkami lekarskicmi. 
W wypróżnieniach tych widzimy śluz z do­
mieszką nawet krwi. Dla odróżnienia tych 
wypróżnłer od innych, występujących np. w 
czerwonce, nowotworach kiszek I t. p., są 
dokonywane badania kału pod mikrosko­
pem. Jeżeli znajdujemy w kale prątki gru­
źlicze, to stwierdzamy wtedy, że mrmy do 
czynienia z rruźlicą jelit. Długotrwale czy­
szczenia spowodu gruźlicy jelit doprowa­
dzają do ogólnego wynlcz.zenia, a nawet 
śmierci. 

Ponieważ iscfjy, chore na gruźlicę płuc, 
wykasłują razem z plwociną miljony zaraz­
ków gruźliczych, nie powinny one połykać 
plwociny, gdyż razem z nią wprowadzone 
do żołąd' i kiszek żywe zarazki gruźlicze 
mogą wywołać w przewodzie pokarmowym 
owrzodzenia, co w wielkiej mierze pogar­
sza 

ogólny stan chorego. 

W otoczeniu naszem zwykle znajduje się 
dużo zarazków gruźliczych, pochodzących z 
wyschniętej i rozproszkowanej plwociny 

które przekraczają dział wód i łączą 
jedną rzekę z drugą. 

Wodę wypełniającą poszczególne 
stopnie kanału sprowadza się z jakiegoś 
zbiornika, np. z jeziora lub obiitych żró 
deł, leżącego wyżej niż najwyższy sto 
pień kanału. Owe stopnie kanału two 
rzą więc jakgdyby szereg długich a wą­
skich jezior, które z jednej strony wzno­
szą się coraz wyżej ku najwyższemu 
punktowi działu wód. a z drugiej stro­
ny znowu, coraz niżej opadają. 

Statek płynący przez tt ld kanał 
wydobywa się z jednego stopnia na 
drugi przy pomocy t. zw. śluz. Urzą­
dzenie śluzy jest w zasadzie następują­
ce. Na końcu jednego stopnia kanału 
u stóp stopnia wyższego odgrodzo­
ny jest przy pomocy szczelnych wrót 

niewie lk i basen, 

zdolny pomieścić w sobie jeden, lub 
kilka statków- Statek, pragnący wydo­
stać się na wyższy stopień wpływa 
do takiego basenu, poczem wrota za 
nim zostają szczelnie zamknięte. Na­
stępnie przy pomocy rur wpuszcza' się 
wodę z wyższego siopnia kanału do 
zamkniętego basenu. Woda w basenie 
podnosi się do góry dopóty, aż jej Do­
zom nie zrówna się z poziomem wody 
na stopniu wyższym, a razem z tą wo­
dą podnosi się też statek. Gdy to wy­
równanie poziomu nrstąpi, wówczas o-
twicra się górne wrota zamykające do­
tychczas wodę w górnym stopniu kana­
łu, a statek spokojnie wpływa sobie na 
wyższy stopień. 

Równocześnie statek płynący z gó­
ry, który pragnie z wyższego stopnia 
dostać się na niższy wpływa do base­
nu znajdującego się w stopniu niższym, 
w którym jednakże w tej chwili woda 
znajduje się na poziomie stopnia wyż­
szego. Górne wrota w basenie zostają 
zamknięte, poczem wodę z basenu 
spuszcza się do niższego stopnia, dopó 
ty aż poziom wody w basenie nic 
zrówna się z poziomem wody na niż­
szym stopniu. Gdy to nastąpi dolne wro 
ta basenu zostają otwarte, a statek spo 
kojnie płynie dalej po stopniu niższym. 

Śluzowanie statków jest najpospo­
litszym sposobem przeprawiania ich 
przez różne stopnie kanału- Śluzowa­
nie połączone jest jednak 

z ustawiczną utratą w o d y 

na stopniach wyższych. Po każdem bo­
wiem śluzowaniu woda zaczerpnięta z 
wyższego stopnia dla wypełnienia ba­
senu spływa na stopień niższy i górne 
stopnie tracą wode- O ile się ma do roz 
porządzenia obfity rezerwuar, który 
jest w stanie ów ubytek wody na sto­
pniach wyższych uzupełnić, utrata ta 
nie wiele szkodzi. Zdarza się jednak, że 
dostatecznie obfitych zbomików niema. 
Wtedy śluzowanie jest utrudnione, je­
śli nie zgoła niemożliwe. 

Jak w takich wypadkach transpor­
tować Statki z jednego stopnia kanału na 
drugi? W takich wypadkach stosuje się 
t. zw- podnośnie mechaniczne statków. 
Podnośnie te są arcydziełami techniki. 

Zc względu na wielki koszt urządzę 
nia takiej podnośni buduje się kanały, 
w których zamiast śluz stosowane są, 
podnośnie przy pomocy możliwie 

najmniejszej l iczby stopni. 

Różnica poziomów pokonywana 
przy pomocy podnośni jest też z reguły 
wielokrotnie większa niż to bywa przy 
śluzach. 

Urządzenie podnośni jest w zasadzie 
bardzo proste. Wyższy stopień kana 
łu jest na końcu, sąsiadującym z niż-

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, za­
żywa się rano naczczo szklankę naturalnej wo­
dy gorzkiej „Franclszka-Józefa". Pytajcie się 

| lekarzy. 

szym, zamknięty przy pomocy wrot 
Niższy zaś stopień posiada zaś m 
swym końcu. sąsiadującym z wyż­
szym, basen odgrodzony wrotami od 
reszty tego stopnia. W tym basenie 
stałym spoczywa basen ruchamy wy-
rełniony woda i zamknięty na obu 
swych końcach wrotami 

ó w ruchomy basen zawieszony Jesi 
na potężnem rusztowaniu, wzdłuż które­
go może być podnoszony do góry do 
poziomu stopnia wyższego względni*' 
spowrotem opuszczany do stopnia niż­
szego. Statek mający przedostać si< 
przez próg 

wpływa do o w e g o ruchomego baser-

i zostaje wraz z nim przv p-mioo 
dźwigni wyniesiony w górę. Tu otw'e 
rają się wrota basenu i wrota stopnia 
górnego i statek wypływa na górny i t r 
pień kanału. 

Jedna z najpotężniejszych takich po-
nośni mechanicznych oddana zosia 'a v 
bieżącym roku do użytku na kanak' 
Berlin—Szczecin pod miejscowością 
Nicdcrfinnów i stanowi chlubę techniki 
niemieckiej. Wysokość progu poko­
nywanego przez statki przy pomocy tej 
podnośni wynosi 36 metrów. Ut ratn 
wody jest minimalną, a cała procedura 
przedostawania się statku z jednego p< 
ziomu na drugi 

t r w a za ledwie 20 minut. 

Rusztowanie, wzdłuż ktńrs^o podnu 
si się statki ma 60 .iietrów wysokości i 
waży 6.500 tonn. Rucmrmy basen nif 
35 metrów długości i 12 metrów szero 
kości i waży ze statkiem i wodą wvpc 
niającą basen 4,250 tonn. Ten olbrzy­
mi ciężar równoważony jest prz •? 
przeciwwagę zwożona ze 192 ciężaróv 

Basen ten wyposażony jest w piat 
formę umieszczoną u góry, na którci 
znajdują się motory elektryczne wyko-
nywujące pracę dźwigania. Samo dźwi 
ganle odbywa się w taki sposób, te 
cztery koła zębate umieszczone na o-
slach przytwlerdzpp,yph, do basenu 
wdrapują się pb szynach «ebatych u-
mieszczonych w rusztowaniu dp góry 
lub 

opuszczają sie w d ó ł , 

z nimi zaś razem wynosi się 'ub opada 
sam basen. 

Wobec zrównoważenia ciężaru ba­
senu przeciwwagami motory elektrycz­
ne wykonywujące pracę dźwigania ma­
ją do pokonania jedynie opory tarcia 
Podnoszą potężny ciężar 4250 tonn pra­
cując zaledwie siłą 300 koni! 

Do obsługi całej tak skomplikowane, 
procedury dźwigania wystarcza 3 lu­
dzi! 

PODSŁUCHANE 
OBAWA. 

— Widzałem wczoraj człowieku 
który był do ciebie podobny, jak kro 
pla wody! 

— Co powiadasz? Chyba nie pomy 
liłeś się i nie oddałeś mu 20 złotych 
które mi jesteś winien od roku! 

Głąbkowa uczy 
bek wzdycha. 

GŁOS. 
się śpiewać. Głą-

— Twój śpiew kosztuje mnie mają­
tek. 

— Lekcje? 
— Nie lekcje, ale restauracja, w któ­

rej muszę siedzieć podczas twoich lek-
cy.i. 

- f eter, morfina 4- awertyna _|_ e lcr, daje 
lepszy efekt znieczulający, niżby to wyni- ! chorych, którzy zapominają o kardynalnym 
kało ze sumy dawek poszczególnych środ­
ków. Jest to tak zwany synergizm. Przez 
umiejętne więc dobranie dwóch lub trzech 
środków można wyzyskać ich synergizm a 
zatem mniejszą w sumie dawkę jodów, wy­
wołać 

lepszy skutek narkotyczny. 
W tym więc względzie sposób dostosowa­
nia środków znieczulających zbliża się do 
ideału homeopatjl. 

nakazie higjeny: 
Nie pluj na ziemię! 
Nie pluj na podłogę! 
Oczywiście, te same prątki gruźlicze 

znajdują się w brudzie naszych rąk, pod 
paznogciami i t. p., gdyż kurz, w którym 
są te zarazki, jest jedną ze składowych czę­
ści brudu. Stąd rodzi się nowa wskazówka 

higjeniczna: 
Przed jedzeniem umyj ręce! 

OSCHŁA JUŻ Z IEMIA. 
O S U S Z M Y ŁZY.. . 

Czy Twoje środowisko zawodowo 
już się opodatkowało na rzecz po­
wodzian? 
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